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Drogi wyjścia.
Od autora zamieszczonego niżej artykułu otrzy­

mujemy następujący telegram, z którym się szcze­
rze solidaryzujemy:

W iedeń, 28 stycznia.
Wczorajszy wypadek dostojnego prezesa Kola 

polskiego J  a w o r s k i e g o, wywołał najgłębsze współ­
czucie w kołacli parlamentarnych i rządowych. Kto 
zna szalony ruch powozów w jednej z najwęższych 
uliczek Wiednia, powiedzieć musi, źe tylko cudem 
ocalał czcigodny prezes Koła, który niestrudzony 
w służbie kraju i państwa av jednej z najcięższych 
chwil parlamentu, zamyślony dostał' się pod kola pę­
dzącego powozu.

Niech nam wolno będzie na tern miejscu wyra­
zić nadzieję, *<e obrażenia nie będą ciężkie dla sę­
dziwego regiraentarza polskiej dclcgacyi. Pomimo, 
że obecnie nie zgadzamy się na politykę większości 
Koła i jego prezesa, spieszymy, żeby wyrazić naj­
szczerszy hołd dla jego dobrej woli, miłości kraju, 
niestrudzonej służby publicznej. Gorąco też wypo­
wiadamy pragnienie, by w ciężkich chwilach, jakie 
przechodzi Koło polskie, nie brakowało na wyłomie 
regimentarza, który może jeszcze ze swego otoczenia 
najwięcej zachował przezorności i równowagi w obe- 
ctptii położeniu, nie dając się porwać skrajnym pod­
szeptom.

Drukując dziś uwagi o położeniu, w których 
śmiało, krytycznie ale lojalnie wy powiadamy krytykę 
działalności większości Koła polskiego, pragnęliśmy 
poprzedzić je wyrazami hołdu i miłości dla czcigo­
dnego i kochanego regimentarza.

* *| * . *
W ie& ań, 28 stycznia.

Jest całkiom źle Jesteśmy w przededniu no­
wego zawieszenia parlamentu, rządów dyskrecjonal­
nych i paragrafu czternastego. Rząd bezradny, bez 
inieyatywy, niesamodzielny, komenda feudarno-cze- 
ska, mimo wszystkie pozory polskiego wpływu, rzą­
dy, koncepta rządzenia me nasze. Państwo w p ro ­
cesie rozkładu, przesilenie historycznej i światowej 
miary, przybył nowy herminus techmeus nowej euro­
pejskiej kwestyi „la questivn Autriehicnncl!, jak kwe­
sty a wschodnia, turecka, czy armeńska Itib kreteń- 
slta. Rozkład wewnętrzny postępuje, połowy monar­
chii rozpadają się, prestige mocarstwowe blednie, 
wewnątrz gorączka trawiąca, maszyna państwowa 
stanęła, stagnacja, upadek, podminowane wszystko.

Ratuuku, drogi wyjścia, nie znalazł dotąd nikt, 
co prawda prawie nikt nie szukał. Chciał z początku 
szukać porozumienia lir. Thun, ale choć przyznał, że 
spuścizna lir. fcadenim nie do utrzymania, że po­
prawka br. Gautscha niedostateczna, po pierwszej 
nieudałci, po niezręcznej próbie cofnął się, a raczej 
w strzym ali go od dalszych Czesi. A ni r z ą d ,  a n i  
p r a w i c a ,  n i e  z n a l a z ł y  d o t ą d  ż a d n e g o  
ś r o d k a ,  an i  ż e b y  o po z y c y ę i ob  s t  r u k c f ę

(Podróżna notatki)*

Na błękitnym atlasie pogodnego nieba, „ świe­
tnym blasku zimowego słońca, spiżowa postać Mic­
kiewicza rysuje się w przestrzeni ostro i dokładnie. 
Zielony ton spiżu podniesiony modrością tła wystą­
pił wyraźniej i silniej.

Słońce pogłębia cierne, wykończa fałdy drape- 
ryi, ożywia wyraz twarzy poważnej, dostojnej, smu­
tnej: odbija się w złoconych płomieniach zniczów i 
wywołuje drgający życiem uśmiech na masce Apo- 
lina.

— Pomnik Mickiewicza — w W a r s z a w i e ? . . .
U żelaznej kraty oplecionej girlandą „róż, lilij

i ty mianka“ z powtarzający m się pośród kwiatów 
motywem lir greckich o każdej porze dnia tulą się 
grupy ludzi.

Wschody, okalające pomnik, zarzucone ciągle 
jeszcze wieńcami i kwieciem.

— Tyle kwiatów — mówi ktoś półgłosem.
— Niektóre zupełnie jeszcze świeże.
— To Paderewski odsyła tu po każdym kon­

cercie bukiety i wiązanki, rzucane mu na estradę.
— Tak? To on taki? Nie wiedziałem!
— A tak! Daj Boże, aby wszyscy tacy — i 

rozmowa kończy się szeptem.
Kilka ciemno ubranych kobiet zbliża się do 

kraty. Przejezdni. Wątły podlotek z jasnym warko­
czykiem na karku, trzyma w ręce wieniec z sośuiny

p r z e ł a m a ć  i p o w a l i ć ,  a n i  ż e b y  j ą  o s ł a b i ć ,  
c zy  u g ł a s k a ć ,  b o  t e g o  ś r o d k a  w s w o j e j  
a p t e c e  c z y  a r s e n a l e  n i e  p o s i a d a j ą .

Rośnie tylko bunt niemiecki, wygrywa szowi­
nizm i skrajność, łączy się z nim zmartwychwstała 
in edenta włoska. Źle pojęta i gorzej jeszcze prze­
prowadzona myśl równouprawnienia pcha Niemców 
w politykę narodowo-niemiecką, wygubia szeregi 
Niemców-Austryaków, powiększa w zastraszający spo­
sób zastępy tych, co mówią, że dla, N i e m c a  n i e  
ma  w A u s t r y i  p r z y s z ł o ś c i ,  z niedawnych 
szwarzegelberów robi Schoenereryanów, z obawy 
przed slawizującym księdzem pędzi katolika niemie­
ckiego na manowce antykatolickie, a los ton  llom  
odzywa się już nie tylko nad Egeią, czy Aupą, ale 
w styryjskiem, alpejskiem Leoben.

K to  n ie  j e s t  ś l e p y ,  w i d z i e ć  mu s i ,  że  
t r z y  l a t a  p o l i t y k i  w r z e k o m o  k o n s e r w a ­
c y j n e j ,  z r o b i ł y  w i ę c e j  d l a  r o z w o j u  w s z e ­
l a k i e j  s k r a j n o ś c i ,  w s z e l k i e g o  r a d y k a l i ­
zmu,  juk wszystkie poprzedniczki. Z a ś  d la  u r z e -  
e z y w i s t n : e n i a  p r o g r a m u ,  k t ó r y  s k o j a r z y ł  
P o l a k ó w  z p r a w i c ą  s ł o w i a ń s k o - f e u ć a l n o -  
k l e r y k a l n ą  n i e  z r o b i l i ś m y  a n i  j e d n e g o  
k r o k u .

Miał on służyć całości państwa i krajowi, miał 
być państwowym i autonomicznym, — jak wygląda 
państwo i autonomia, każdy widzi.

Zawarty przedewszystkiem w konserwatywnej 
myśli, przez wielu w nadziejach reakcyjnych służy 
wybornie destrukcji i radykalizmowi. Słyszeliśmy 
z ust enfanl terrible większości Kola. że sojusz cze- 
SKO-polski zawarł się „pod cięgami, które nam za­
dawali właśni nasi bracia“, po wyborach oderwani od 
Koła polskiego, — że więc dla sojusznik, który 
nam przyszedł w pomoc przeeh » , ludowym
odszczepieńcom, mamy nawet inne obowiązki. Oczy­
wiście ta dla większości Koła niesprawiedliwa i 
wręcz krzywdzącą interprctacya nie wystarcza. Były 
poważne i szanowne i mądre powody sojuszu prawi­
cy, który po sobie następujące rządy, i dziwny brak 
ludzi w obozie prawicy fatalnie zmarnowały.

Kto tylko jaśniej patrzy, nawet wszyscy zaśle­
pi, ni cy dzisiejszej polityki w chwilach, gdy mają lu- 
cicla vntervalla, rozumie, że rządy bezparlamentarne, 
antykonstytucyjne, paragrafem czternastym, rozpo­
rządzeniami centralnego rządu, dyskrecjonalnej wła­
dzy, za podszeptem par tyj nem i zakulisowem, to 
chyba nie jest r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i ,  — że 
doprowadzi do tego, że za jaką — a ważną n. p 
sprawą ruską chodzą po Thunach nie ruskie i poi 
skie deputacye, ale prezydya „słowiańskiego klubu 
z pp. Bcrksami czy Bułatami ua czele. — to nie­
wielki rezultat p o l s k i e j  p o l i t y k i ,  że to, co się 
n a  B u k o w i n i e  dzieje za czasów „słowiańskiej 
większości1* o pięciu w niej Rumunach, lub na Ś l ą ­
s k u  świeże objawy „słowiańskiego równouprawnie­
nia", uznania „słowiańskich mieszkańców" i rozpo­
rządzenia o języku słowiańskim, w jakim „ słowian-

Wieniec jest zmięty, nieumiejętnie uwity, pewuo 
z daleka przyjechał — gdzieś z Litwy może.

Po chwili ciemno ubrana dziewczynka wsuwa 
się przez uchyloną dla niej kratę i zbliża się po­
spiesznie do wschodów- Szybko — przez jedno mgnie­
nie oka przyklękła, żegna się drobną rączyuą jak 
przed ołtarzem i odchodzi, zastawiając obok nicej­
skich róż i parineńskich iiołków składanych tu przez 
wielkiego artystę swój skromny wieniec, gdzieś 
z Tuhanowicz albo Nowogródka.

* * *
Nad wejściem do krypty Świętokrzyskiego ko­

ścioła chyli się pod ciężarem symbolu męki swojej, 
.spiżowa postać Chrystusa.

Miłościwym ruchem ręki woła za sobą.
U stóp posągu, wykuty w czarnym marmurze 

widnieje ciemną farbą zasmarowany napis
Któryś z dzienników tutejszych w opisie Mic­

kiewiczowskiej uroczystości zacytował te słowa _ako 
te, do których łez pełne oczy obecnych zwróciły się je­
dnomyślnie po, odsłonięciu pomnika. Silne ho to i 
krzepiące słowa 1 Kazano je wiec com-ęazej czarną 
farbą przeciągnąć, aby się odtąd złotem swoich liter 
w oczy przechodniów rzucać nie mogły. Mimo to wi­
dać je dokładnie. Wyżłobione głęboko w czarnym 
marmurze widnieje czytelne, wymowne, siłą znacze­
nia swego przejmujące słowa:

Sursum corda!
* * *

Na zaniku.
„A to jest sala malinowa, taL nazwana dla 

koioru obicia ścian i mebli. — Tu gubernator przyj-

scy" urzędnicy mają c z e d u z o w a ć  Ś l ą s k ,  to 
nieszczególny" rezultat najświeższej n a r o d o w e j  
p o l i t y k i .

Dziś zaczyna coraz więcej ludzi w Kole wi­
dzieć, że dzisiejsza polityka nie prowadzi do „po­
wrotu do Sejmów" i zmiany Konstytucji i o b s y ł a n i n  
R a d y  p a ń s t w a  przez Sejmy, ale du takiego chaosu 
w państwie, że potrzeba jeszcze rok, dwa, a zwo 
lennicy „obsjdania przez Sejmy" mogą się znaleźć 
oho w oko z jakim innym lub tym samym Steinba- 
chem i — z powszechnem głosowaniem.

C e l e  k o n s e r w  a t y  w n e j  w i ę k s z o ś c i  
i r e a k c y j n e j  k l i k i ,  a ni b i c y j k i n i c d o- 
r os ł y  cli j e d n o s t e k ,  w y z y s k a ł y  i n s t y n ­
k t o w e  i p o p u l a r n e  h a s ł a  i p r ą d y  i po­
k r y ł y  s i ę  p ł a s z c z e m  z a s a d ,  u a r o d o  v:ej  
m y ś l i  i i n t e r e s u .  S z al  o n y  u c i s k  pi  u s ko-  
n i e m i e c k i  d a l  n o w ą  p o p u l a r n o ś ć  l i a s i u  
p r z e c i w  N i e m c o m , '  — p r ą d  u g o d o w y p o l ­
s k o - r o s y j s k i  p r z y g ł u s z y ł  t r a d y c y j n ą  
a n t i  - p a  n s 1 a w i s t  y cz r_ą p o l i t y k ę .  Mi mo 
ws z y s t  k i  cli p r z e c i w n y c h  z a pe  wn i cń,  zn a- 
l e ź l i ś m y  s i ę  p o d  c u d z ą  k o m e n d ą ,  n a  b e z ­
d r o ż u  r a s o w e j  p o l i t y k i .

Więc nie dopatrzyliśmy się, że chcąc przyjść 
w pomoc innym narodowościom w Austryi, zw łaszcza  
Czechom dla odzyskania ich praw narodowych, po­
szliśmy dalej, jak zdrowo. Zaczęło się też na całej 
linii ocknięcie, otrzeźwienie, a dowodem tego trzy­
dniowe rozprawy w Kole, i oburzenie menerów i ich 
organów w kraju, na tych, co ośmielili się krajowi 
zakomunikować nowinę wesołą: K o ł o  p o i  s iu  e
t r z  eź w i e j e

Więc gdy w Kole odezwał s.ę ze wszystkich 
stron, nie zawsze może z jednakich motywów po­
chodzący głos, by ci, do których to należy, szukali 
d r o g i  w y j ś c i a  z okropnego położenia, gdy rezul­
tatem byra nagła, spóźniona, więc niewiele roKująca 
„akeya"' za drzemiącemi sprawami krajowemi. gdy 
się dowodnie okazało, że właściwie uszczęśbwion., ' li 
z nowej ery nie ma wcale, że nagle pomiędzy „pa- 
ejTfikutorów“ poszli nawet tacy, co na wzmiankę
0 innej polityce jak Falkenbeyniad, twardego stania, 
zasady panowania większości, jako podstawy parla­
mentaryzmu, odczuwali dotąd święte obiu zenia dre­
szcze, a o iednjin, co prym wodzi1 dotąd w takiej 
polityce, a teraz zamilkł, że przez 3 dni pary ni< pu­
ścił, powiedziano nawet, że chyba okręt dostał dziu­
rę i wodę bierze, skoro szczury już go opuszczają, 
to z kraju zuowu dolatuje znane ujadanie, a znane 
„organa" opinii „samodzielnej" spuszczono znowu 
z łańcuszków, żeby sobie pohulaly na tych, to już 
dawno prze widzieli, żeśmy poszL z a  d a l e k o ,  żeśmy 
z ab  r  n ę li, że rozum i miłość kraju nakazuje r e w i ­
z j ę  d o t y c h c z a s o w e j  p o l r l y k i ,  chociażby miało 
się okazać, ze ten i ów z przewódcćw .Me widzim, 
dał s'ę ułudzie i uwieść, lub zaszedł, gdzie nav:et 
wcale nie chciał, choćby się okazało, że ten i ów 
dawno widzi, że to sensu nie ma, ale go wstyd

muje paradne wizyty" — recytuje z apatyą automa­
tu wygolony, stary kamerdyner. Przesuwamy się bez 
szelestu po wzorzystej mczajce parkietów w takiej 
ciszy, jakby się szło do katafalku — do trumny ja ­
kiejś bardzo drogiej istoty. Kryształki u pająków 
drzą tylko jakby dreszczem przestrachu wstrząsane
1 deszcz tęczowych światełek rzucają na ściany.

— „Zegar bez ceuy — objaśnia nasz przewo­
dnik. — „Sam masywny brouz i robota me dzisiaj 
sza. Anglicy dawali za niego sześćdziesiąt tysięcy 
rubli, ale gubernator nie chciał brać". — Guberna­
tor — prawda 1

Jakie on tu godziny wydzwonił, ten zegar bez 
ceny! Teraz stoi i czeka, a śliczna bogini z podnie­
sionym ku tarczy paluszkiem — uśmiecha się dzi­
wnie i milczy także. — Przez okna sięgające ziemi 
widać stare, bezlistne o tej porze drzewa — taras, 
pałacyk pod Blachą, Wisłę, most i Pragę Nad 
wszystkiem pogodne błękitne niebo i przepych sło­
necznego blasku,

„Z tego okna patrzył nasz król Stanisław Au­
gust na rzeź Pragi".

— Stajemy nagle, jakby sam duch tego króia 
zastąpił nam drogę.

— Tu — z tego okna?
— Tak jest. — Stal i patrzył.
Był w stanie patrzeć!
Idziemy przez tronową salę. Nisza, gdzie stał 

tron, zasłonięta szczelnie carskim portretem.
— Cudowne meble, kryte materyą złotowiśnio 

wą, w wypukłe tkane araboski — najpiękniejsze 
w całym zamiar. Stcasisw tu.
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przyznać się, więc mówi, źe  h o n o r  k r a j u  i n a ­
r o d u  n a k a z u j e  b r n ą ć  d a l e j  n a  d r o d z e  k r a ­
j o w i  s z k o d l i w e j ,  gdy mu chodzi już tylko o ho­
nor swej osobistej polityki i politycznej po/ycyi. Ba 
nawet szwędają się niektórzy „ugodowo", jak gdyby 
nagle nawet zawód — powiedzmy ładniej — makle­
rów nabrał uroku, którego zwolennicy poważnej po­
kojowej roboty nigdy nie zalecali.

h.onnsya parlamentarna Kola, tuk jednolita, ja ­
ką chyba dawno nie była, ładzi, szuka w y j ś c i a  — 
zwalczają się jednak i w niej d w a p r ą d y ,  (oczom 
kiedy indziej) — radzi komisya parlamentarna całej 
prawicy i w obecności rządu i bez niego, bo się Łu­
dzą obawy, że przeciągnięto strunę, że bezczynność 
rządu a wyłączne oddanie się prawicy pod komendę 
czeską, m o g ą  wy w ró ci  ć ca 1 y s y s t e m  d z i ­
s i e j s z e j  p o l i t y c z n e j  k o m b i n a c y i ,  ze wszy- 
stkiemi jego dobremi stronami i zasadami.

O ile nam wiadomo, prawica drogi wyjścia 
z położenia nie znalazła dotąd, nie wskazał jej rząd. 
Kie widzimy dotąd ani steru, aui przytomności umy­
słu, ani oceny elementów. Dlatego — nie dziw — 
że wśród Niemców, pomimo tylu błędów, polityki sa­
mobójczej i szaleństw — budzi się tyle pewności 
siebie, walka ze skrajnymi taka trudna.

Że państwo paeyhkacyi potrzebuje, że polityka 
,.p] zebojem" bankrutuje, zaczyna trafiać do przeko­
nań — że im później nastąpi, tern drożej będzie ko­
sztować, tego jeszcze nie wszyscy zrozumieją.

Ś ląska  spraw a językowa.
W artykule równie długim, jak nudnym, równie 

kłamliwym, jak niezręcznym, występuje wczorajsza 
. V. F r. Fresse przeciw dokonanemu ostatnimi czasy 
przyznaniu pewnych praw językowi polskiemu i cze­
skiemu na Śląsku. Nie będziemy z całą tą pisaniną 
szczegółowo polemizować — bo doprawdy nie warto. 
Na pewne tylko szczegóły zwrócimy uwagę — takie 
mianowicie, które wymagają albo faktycznego spro­
stowania albo zasadniczego zastrzeżenia. ŁĆJ

Sprostowania wymaga przedewszystkiem twier­
dzenie, jakby wszelkie narodowe żądania ludu pol­
skiego na Śląsku były tylko skutkiem agitacji z ze­
wnątrz, oczywiście z Galicji wniesionej — przyczem 
oczywiście, ściśle na modlę hakatystyczną, mowa jest 
u agitacyi wszechpolskiej (grosspolnisck). Lud polski 
na oląsku n i g d y  polskim być nie przestał, ani mo­
wy swych ojców’ nie zapomniał, ani się jej nigdy nie 
wyparł. Jeżeli cierpliwie i w milczeniu znosił dolę, 
jaką mu zgotował germauizacyjuy system dawnych 
rządów — to dla tego, że były to czasy zakneblo- 
M-min nci i.i.kiołikoiwiek ot.awów nai'odo-waniaust, stłumienia jakichkolwiek ot.awów narodo­
wych i wolnościowych. Gdy jednak zaświtała „ju­
trzenka wolności" w roka 1848 — gay z mą 
razem zawitała swmboda i możność stwierdzani;', 
swej narodowości i jej praw — i obrony jej intere- 
Hyw — wtedy cierpliwy i łagodny Jud śląski zaczął 
się o swoje prawa uponńiać, zaczął nad utrzyma­
niem i zewnętrznym, objawami swej narodowości 
pracować, przeciw narzucanej mu niomczyźnie się 
podnosić. Nie jest to zatem importowanana agitacya, 
lecz rucli zupełnie naturalnie powstały i prawidłowo 
się rozwijający.

Twierdzi dalej N . F r. Fresse, że przeciw za­
prowadzeniu języka polskiego w sądach i urzędach 
na Śląsku, przemawia okoliczność, iż lud tamtejszy 
me mówi językiem polskim, ale ,.wasserpolulisch". 
Gdyby nawet tak było (a naprawdę tak nie jest) to 
jeszcze okoliczność, iż, lud mówi lokalna gwarą , a nie 
książkowym polskim językiem, nie dowodzi niczego. 
Bo i chłop niemiecki na Śląsku nie mówi tym sa­
mym niemieckim językiem jakim mówi i pisze pre­

zydent lub radca sadowy, ale jakąś odrębną gwarą 
miejscową — a mimo to rozprawy toczą się w ję ­
zyku niemieckim książkowym i w tym języku wyro­
ki zapadają i bywają stronom komunikowane. Mię­
dzy gwarą ludową na Śląsku, a książkowym języ­
kiem polskim, jest stanowczo mnii^sza różnica — 
jak np między językiem Wiedeńczyka, a śląskiego 
Niemca, — a jednak obaj uczestniczą w rozpiav,.ich, 
odbywających się po sądacń i uzyskują wyroki w nie­
mieckim, książkowym języku.

Zupełnie komiczne robi wrażenie, gdy F . F r. 
Fresse oburza się i protestuje przeciw temu, że pp. 
Jaworski i Engel (Czech) mieszają się do spraw w c- 
w nętrznych Śląska, nomimo, że krajów tych nie re­
prezentują. To mówi ten organ, który stara się Niem­
ców w s z y s t k i c h  prowincyj zjednoczyć ową sławną 
Geiminburgschaft, ażeby opór czynie wszelkim, Niem­
com nie smakującym zarządzeniom, w którymkolwiek 
kraju. W  sprawach niemieckich uznaje N. Presse 
prawo interwencyi posłów jednej prowincyi w sprawy 
drugiej — w sprawach zaś polskich i „słowiańskich" 
w ogóle interwencja taka ma być ciężkim grzechem 
przeciw — samorządowi krajów’ a w tym wypadku 
Śląska. N. F r . Presse, występująca w obronie auto­
nomii — to istotnie „widowisko, godne bogów".

Zasadniczo zaś zastrzedz  się musimy przeciw  
znaczeniu, jak ie  nadaje N. fr. Presse postanowieniem  
ustaw y konstytucyjnej o zasadniczych praw ach oby- 
wmteli państw a. Śą one w edług tego pseudoliboral- 
nego organu tylko „program em  konstytucyjnego 
ustaw odaw cy" —  którego wykonanie tak  dalece od 
w ydania spe<j.yalnvch ustaw  jest zależne, że bez tych 
ustaw  owe postanowienia k o n s t y t u c y j n e  nie 
m ają  żadnej mocy. W ięc konstytucyjnie zagw aranto­
wane p r a w a  obywateli państw a, nie m ają znaczenia 
ustaw y lecz wyłącznie „p rog ram u", do jakiego się 
zm ierza —  tak , że mogą obowiązywać ustawy wręcz 
z oweim postanowieniami sprzeczne ! Ładne pojmo­
wanie konstytucyonalizniu i ustaw , poręczających 
obywatelom  ich praw a. U staw y konstytucyjne stw a­
rza ją  normy, prawnie obow iązujące, wszelkie zaś 
s p r  z e c z n e  z tenn normami postanow ienia rządu, 
są n i e p r a w n e  —  a rząd  za naruszenie takiego 
stanu  mógłby być pociągnięty do odpowiedzialności. 
§. 19 nadal ludom ich narodowe rów noupraw nienie 
—  rzeczą rządu  było dotąd starać  się o jego  wy­
konanie.

Jeszcze jedno: N . Fr. Presse z łatwym do od­
gadnięcia zamiarem podnosi słusznie, że w ostatnim, 
do sądów7 odnoszaoein się orzeczeniu, któremu d.,no 
formę rozstrzygnięcia pewnego specjalnego wypadku, 
mowa jest o ' języku „słowiańskim" a nie czeskim 
i polskim. I  nas to nie mile dotknęło. Języka sło­
wiańskiego nie ma,, są słowiańskie języki, wprawdzie 
z wspólnego pnia wyrosłe, ale tak samodzielnie roz­
winięte, takiern indywidua]nem życiem Ićhnące, tak 
odrębnie twórcze w dziedzinie literackiej, że ior- 
mulka „język słowiański” nie wystarcza, ze konie­
cznie trzeba powiedzieć: język polski, język czeski, 
jeżeli rzecz nie ma pozostać dwuznaczmkiem. Orze­
czenie owo, używające tak dwuznacznego zwrotu, 
przy pominą nam te dawne czasy, kiedy przysyłano 
du nas urzędników, o których mówiono: er spricht 
eitic slavisehe Spraclw. Byli to u nas w Galicyi naj­
lepsi reprezentanci — niemczyzny.

Niechże wszyscy, do kogo to należy, dopilnują, 
ażeby nie stało się podobnie i tutaj. Czesi, którym 
pnśoist.wo nasze w7 Wiedniu tyle wyrządziło usług 
i dla których tyle poniosł'0 ofiar, powinni z r o z u m i e ć ,  
że wszelkie imitowania czechizacyi polskiej ludności 
Śląska, byłyby ciosem stanowczym, zadanym polsko- 
czeskiemu przymierzu w Radzie państwa.

,,A w tym pokoju — we czwartek jadał król 
obiad z panami".

Ali?,! — Obiady czwartkowe!
Trembecki, Naruszewicz, Karpiński. Oaly za­

stęp przesuwa się przeć oczyma jak żywy — nawet 
piały Bebć. ulubiony karlik królewski, zdaje się 
gdzieś czaić za ekranem u kominka. Zresztą cicho 
i pusto.

Z plafonu Bacciarelego w7 balowej sali uśmie­
cha się śliczna buzia pani Grabowskiej. Oparła tekę 
o kolano i patrzy z wysoka różowa, świeża, wesote. 
Je j cień musi tu także błądzić w7 przestrzeniach pu­
stych sal. Aż dziwno, że nie słychać łoskotu jej 
wysokir,h koreczków na trzeszczących i skrzypiących 
parkietach. Nad drzwiami w idać tu dwa ostatnie na 
Zamku orły białe. Osadzono, że mogą zostać. Hur- 
kowa kazała jednak powiesić nad niemi dwa posp°* 
lite szklane pająki, z za których ledwie je dojrzeć 
można. — Są jednak.

„A tędy szli nasz król — i peuowie niebo­
szczycy zaprzysięgać konstytucyę 1“

Panowie nieboszczycy — jak to brzm i!—
Tędy szli — tym kurytarzem. — I przeszli.

Powązki!
Jest wilgotny ranek. Całą noc padał mokry 

śnieg z deszczem, — teraz przestał, tylko z drzew 
lecą jeszcze ciężkie krople na rozmiękłe ścieżki.

Pomniki i krzyże nasiąkłe wilgocią, zczerniale,

brudne, od dołu zieloną pleśmą pokryte. P'Kr w 
powleka również ta zielona aksamitna barwa. Wy­
glądają jak olbrzy mie wyprężone w górę cielsko bu- 
je.cznych jakii hś gadów. Pizy samej b ra m o  widnieje 
z daleka nad znanem, czcigodnem nazwiskiem połb- 
żony napis: „Żyd myślą o Polsce". Czernieją te sło­
wa na białym marmurze tablicy wymowne, smutne.

— To już za Iniereiy ńskiego objaśnia z cicha 
nasz towarzysz.

— Tani leży Bakalowlczowa— tu Elsner, nau­
czyciel Szopena. Ot! tam na Ewo Królikowski — 
Yćie iławski.

Brniemy w biocie do grobu M o n iu sz k i .
Duża płyta pospolitego kamienia leży iwzed 

nami. To tu. Grób niezaniedbany wpraw Izie, ale nie 
znać na nim jakiejś osobliwszej, wdzięcznej pamięci. 
Ludzie wolą obsypywać brylantami żywą przedsta­
wicielkę „Hrabiny", niż wyszczególniać opieką grób 
kompozytora.

Odszukaliśmy miejsce spoczynku Odyńca-rKo- 
morowskiego, śpiewaka „Kaliny*, Cypryana Godeb­
skiego, poległego pod Raszinem i wielu, widu,  co 
odeszli.

Nagle przewodnik nasz staje. . . . .
Szmat asfaltem wylanej ziemi, w7gnieciony w7 te­

ren, zabrudzony błotem i śniegiem, bez krzyza, bez 
w ianki.

Grób tych pięcm, — tych pierwszych, co pa­
dli — wtedy...

Los polskich robotników.
Nowojorskie dzienniki doniosły o strasznym losie 

polskich wychodźców, robotników, którzy się dostali 
do Honolulu.

Potwierdzenie tych doniesień nadeszło tymi 
dniami wprost z Honolulu. Poseł D a s z y ń s k i  
otrzymał stamtąd list, który w prostych, krótkich a 
rzec można krwawych wyrazach, kreśli okiopną dolę 
tych nieszczęśliwych, imst ten Wręczony przez p. 
Daszyńskiego ministrowi spraw zagranicznych lir. 
G o ł u c h o w s k i e m u ,  opiewa jak następuje:

H o n o l u l u ,  dnia 24 grudnia 1898.
Szanowny Towarzyszu ! My 43 robotnicy, pra­

wie wszyscy z Galicyi, prosimy Was, aby'ście byli 
łaskawi, nas z naszej biedy ratować. Nie możemy 
wam dużo pisać, bo się w7szysc,y w areszcie znaj­
dujemy.

Wiec tylko tyle: agenci z Bremeny7 w Niem­
czech sprzedali nas na trzy lata do konsula austrya- 
clriego do Honolulu, a ponieważ my się nie chcomy 
zdecydować, tak ciężko i prawie za darmo pracować, 
zamknięto na.s na rozkaz pana konsula i obiecują 
tu nas tak długo zostawić, dopóki nie wrócimy aa 
plnntacye, gdzie nam nictyiko za robotę nie plącą 
tyle, byśmy się bodaj najeść mogli, ale w dodatku 
jeszcze do koni nas przywiązują i batem biją: psy 
na nas ganiają, by nas kąsały i prawie codzień bij.'!.

Ale jeśli ńas nie wyratujecie, wolimy zawsze 
w areszcie zostać, a do plaiitacyi nie wracać.

W imieniu wszystkich nieszczęśliwych robotni 
kow polnych i aresztantów zasyłamy pozdrowienia.

Leon Faul.
Komentarz bylly zbyteczny. Spodziewamy się 

że lir. Goluchowski wszelką w to w ło ż y  usilność, by 
koniec położyć dalszemu znęcaniu się nad nieszczę­
ść wy no wychodźcami, obywatelami austryackiini i 
podwójnie rodakami pana ministra.
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Sprawa rozbrojenia a papież.
Od dłuższego czasu roztrząsają dzienniki py-

tanie: czy papież będzie zaproszony do przysłania 
swego reprezentanta na międzynarodową konfereu- 
(,yę dla sprawy rozbrojenia. Niektóre dzienniki wło­
skie rozgłosiły, że rząd wioski domaga się stanow­
czo, aby p.ipioż nie byl zaproszony, a jeden z tych 
dzienników twierdził nawet, żc rząd wioski zagrozit 
lż me weźmie udziału w tej konferencji, gdyby pa­
pież był zaproszony do udziału, bo taicie zaprosze­
nie znaczyłoby tyle, co uznanie papieża za odzie' 
nego panującego.

W podobnym duchu roz^imymaiy się także nie­
które d z ie n n ik i rosyjskie, twierdząc, że w razie za­
proszenia papieża jako głowy kościoła katolickiego, 
należałoby zanrosić tak samo zwierzchników innych 
kościołów7, /re sz tą  na konferencji będą roztrząsane 
sprawy techniczno-wojenne, z któremi papież nie ina 
nic wspólnego

Powyższa argumentacja jest supr-łnie fałszy­
wa, Przyzna to każdy, kto zważy, żc królowa an­
gielska na mocy konstytucji jest zarazem naczelni­
czką kościoła anglikańskiego; tak samo jest w nie­
których państwach protestanckich: tak jest w7 Ro­
sji, tak samu w Turcyi, ale w państwach katolickich 
zwierzchnicy czy monarchowie nie są bynajmniej na- 
czelnikanr religijnymi. Niema zatem żadnej analogii 
w powyżśzem argumentowaniu.

Zresztą nie o to nam chodzi, czy niektóra 
dzienniki trat nie czy mylnie argumentują, lecz o za­
znaczenie, /,e przedwczesną jest wiadomość o za­
proszeniu lub o odmowie, bo dotąd zaproszenia nie 
są rozesłane i nie nastąpi to wkrótce, bo pierwej

)

Mimo zakazu. k ładziem y na biocie i śniegu 
w ianek z n ieśm iertelników  — niech bodaj chwilę 
k ró tk a  poleży na grobie tych. za  k tórych tu  modlić 
się nie wolno.

O ósmej koncert. Teraz siódma dopiero a pi zez 
plac teatrów7, ciągną się już nieskończone szeregi 
karet, powmzów, dorożek, ciągną w7 kierunku ratusza. 
Straż na koniach utrzymuje porządek. Ruch tram ­
wajów wstrzymany na enlą godzinę.

Trzeci pożegnalny koncert Paderewskiego. — 
Sala już prawie pełna. Toalety balowe obok podró- j 
żnych sukien przyjezdny ch. Na galeryacli biegnący cli 
dokoła sini — mrowie tłumu — upadającego już te­
raz ze znużenia i gorąca na nienumerowanych sto­
jących miejscach zajętych już od 5 godziny7. Boczne- 
mi drzwiami, przez podwrórzec wnoszą olbrzymie 
wieńce o haftowanych szarfach, liry z parmeńskieh 
fiołków i białego bzu, bukiety niebywałych rozmia­
rów. Delikatny zapach włoskich róż i goździków 
zostaje długo w chlodnem wllgotnem powietrzu wie­
czora. A karety ciągle jeszcze zajeżdżają z hukiem 
w w7ysoką podsień Ratusza.

Będzie zapewnie to samo co na dwu poprze­
dnich koncertach.

Nie milknące orkany oklasków, deszcz kwia­
tów, bezlitośne natarczywa wołania o nadprogramo­
we dodatki, całe procesje dla przelotnego useiśniu

Klaki, cylindry, rękawiczki, koszule, kołnierze, manszety,
B i m h  fcj

s&jr poleca llagaz} o nowości Lwów, rog ul. Jugńellońbkiej i Trzeciego M»Ja
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nuszą się ukończyć układy między gabinetami o 
program konferencyi. Tematy rosyjskie, rozesłane 
7' rzez rząd rosyjski, są lylko projektem, który może 
iledz znacznym zmianom. Dopiero po utożemu pro­

gramu nastąpi zaproszenie.
A projekt tego programu doręczono papieżowi 

tirzędownie tak samo, jak i pierwsze odezwanie się 
iz pomysłem carskim. Z tego wynika, że w imieniu 
papieża tak samo, jak w imieniu panujących i zwierz­
chników państw nadejdą do Petersburga uwagi nad 
[projektem rosyjskim będą uwzględnione, bo mogą 
kawierać rady, godne uwzględnienia.

Car pragnie, aby pomysł jogo popierała gorli­
wie opinia publiczna we wszystkich warstwach mie­
szkańców i we wszystkich stronnictwach, a papież 
jest przecież najstateczniejszym i najwięcej wpływo­
wym propagatorem pokoju i sądów rozjemczych.

Kareszcie wiadomość o sprzeciwieniu się rządu 
włoskiego zaproszeniu papieża nie ma żadnej pod­
stawy. Według ostatnich doniesień z Rzymu, mini­
ster spraw zagranicznych C a n e v a r o  imał oświad­
czy* stanowczo, że rząd włoski nigdy nie podnosił 
protestu przeciw zaproszeniu papieża i zapewnić, że 
Włochy nie mają żadnego powodu do sprzeciwiania 
się zaproszeniu papieża, jeżeli car udział jego w kon­
ferencyi międzynarodowej uzna za stosowny i poży­
teczny.

77iec akademicki.
V. iec akademicki, zwołany przez „Czytelnię akade 

m ichą", odbył się wczoraj na uuiwertecie w obecności 
Rektora Kadyjego, prof. Twardowskiego i przeszło 200 
akademików. Wiec zwołany był w sprawie albumu pa­
miątkowego, który miał być -wydany przez młodzież 
akademicką ku uczczeniu 100-nej roezuicy urodzin Ada­
ma Mickiewicza Wiec miał również rozstrzygnąć, czy 
zebrane dotąd m ateryały wystarczają do podjęcia akcyi. 
Po zagajeniu wiecu przez przewodniczącego Czytelni 
akademickiej akadem ika Skałkowskiego, którego jedno­
głośnie wybrano przewodniczącym wiecu —  przedsta­
wił ak. Wereszczyński dotychczasową działalność wy­
działu Czytelni akad. w tej sprawie. Zebrano przeszło 
200 zł. w drodze 50 ct. datków i otrzymao do albumu 
14 prac. Obojętność ogółu młodzieży jednak, a ponadto 
doświadczenie z podobnym albumem, poświęconym K ra­
szewskiemu, do którego w r. 1897 wydział Czytelni 
dopłacić musiał przeszło 1.200 zł., zmusił wydział 
Czytelni do wystąpienia przed wiecem z wnioskiem za­
niechania wydawnictwa. Po dłuższej dyskusyi powyższy 
wniosek uchwalono, a wydziałowi Czytelni akadem. 
udzielono absolutory um.

Kwestya, co zrobić z zebranemi na koszta albumu 
:20iJ zł., wywołała ogromną dyskusyę. Gdy pytania tego 
mie m o zu a  było ugodowo rozwiązać, oraz, gdy wyłoniła 
isljj inna kwestya, a mianowicie, czy obecni technicy 
[mają prawo zabierania głosu i głosowania na wiecu, 
jako wiecu akademickim —  przewodniczący zamkuąl 
go, w najbliższej zaś przyszłości ma byc zwołany wiec 
ogólny -akademicki

Następnie gęsiurem ruszyła młodzież na miasto, 
na komersie zaś powzięła w sprawie piof. Baudoin’a 
de Corteuay’a następującą uchwałę:

" M ło d z ie ż  akademicka, zgromadzona na komersie 
dnia 27 stycznia b. r. protestuje przeciw uiemoraluemii 
ii szkodliwemu dla nauki, usuwaniu ludzi z posad ści­
ele naukowych, jak  katedry i asystentury dla ich prze­
konań politycznych i społecznych, a zarazem protestuje 
szczególniej przeciw chęci usunięcia z posady prof. 
Baudoin’a de CortenayA, juko sprzeciwiającej się inte­
resom nauki polskiej".

Na tem zakończono komers.

m a drżących znużeniem  rą k  a r ty s ty  —  cała powódź 
[banalnych komplimentów.

Stało się jednak inaczej.
Wielki artysta zbierał tym razem klejnoty wprost 

bezcenne: gorące, szczere łzy słuchaczy. Poply- 
!nął ten płacz z łkającemi tonami żałobnego marsza 
Szopena — i wszyscy jednomyślnie odgadli w grze 
'mistrza „ te  n ie  w y m ó w i o n e  s ł o wa ,  t e  n i e  
w y r a ż o n e  s k a r g i ,  w e s t c h n i e n i a  t ł u m i o n e ,  
k t ó r y m  w p ł a c z  w y b u c h n ą ć  n i e  w o ln o .11*) 

Po wypełnieniu programu, po naddatkach, po­
mimo niemilknących oklasków cofnął się wreszcie 
z przed oita wzruszonych tłumów — zmęczony' i 
wzruszony, aby tego samego wieczora jeszcze zała­
twić rachunki z koncertów i osobiście rozdzielić na 
dobroczynne cele ogromny doehod, który przyniosły, 
i  mimowoli przychodzi na myśl refleksya, że ludzie 
jednak nie wiedzą dość dokładnie, że ten jasnowłosy 
czarodziej dźwięków, ten natchniony tłómacz przed­
wiecznego piękna, to nietylko wielki, w blasku 
.światowej sławy stojący a r t y s t a  — ale' serce złote i 
litościwe, ale dusza wielka i szlachetna, że to c z ł o ­
w i e k  dobry, serdeczny, i laki bardzo „ n a s z ! "  

Styczeń 1899. M. W.

*) Cytat z przemówienia Pad. podczas bankietu 
w Resursie.

t Kronika miejscowa.
Lwów, 28 stycznia.

J u t  r o i
— 29 styczn,a. Niedziela, Franciszka.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 41, zachód o godz. 4 

minut 48.
— O godzinie 10*12 rano w sali chemii na uniwersytecie IX. 

posiedzenie Kółka przyrodników.
— O godzinie 12*/2 w południe II. koncert Michałowskiego.
— O godzinie 3*/S popołudniu w teatrze hr. Skarbku. „Pa- 

lestrant".
— O godzinie 0 w s-ili ratuszowej wieczór uroczysty ku 

uczczeniu 82 rocznic}' zgonu Jana Kilińskiego.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze lir. SkarbKa: .Cyrano 

de Bergerac".
P o j u t r z e :

— 30 stycznia. Poniedziałek, Martyny Panny.
— Wschu 1 słońca o godzinie 7 minut 40, zachód o godz. 4 

minut 49.
— O godzinie 10 rano w kościele OO Dominikanów żałobne 

nanożeńotwo jako w 82 rocznicę zgonu Jana Kilińskiego.
— O godzinie 3 popołudniu w sali prób w teatrze hr. Skarb­

ka walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny polskiej.

— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka- „Tamten".
W  K^sie oszczędności rozlepiono dziś na­

stępujące ogłoszenie:
C. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie.

L. 910/pr,
Do Szauowej Dyrekcyi gal. Kasy oszczędności

We Lwowie.
Z codziennych sprawozdań przekładanych przez 

Dyrekcyę o ruchu wkładek i wypłat przekonałem się, 
że Dyrekcya wbrew postanowieniom §. 24 statutu wy­
płaca wszystkie żądane kwoty doraźnie bez wypowie­
dzenia. —  Ponieważ taka doraźna wypłata wkładek 
w każdej wysokości połączona jest ze stratą dla za­
kładu i nie da się usprawiedliwić, przeto polecam Dy­
rekcyi, ażeby do powołanego powyżej postanowienia 
statutu zechciała się zastosować.

Lwów dnia 26 stycznia 1899.
Pi'rańsl.1 w. r. 

Dyrekcya ogłasza, iż w myśl powyższego reskry­
ptu Wysokiego c. k. Namiestnictwa postępować będzie 
przy wypłatach kapitałów wkładkowych począwszy od 
30 stycznia 1899, ściśle według §. 24 statutów, ktorego 
postanowienia zawiera każda książeczka wkładkowa na 
stronicy 2-ej i 3-ej.

Lwów dnia 27 stycznia 1899.
Dyrekcya Galicyjskiej Kasy Oszczędności. 

B al prasy. Podobnie, jak  w latach ubiegłych, 
tak  i w tym karnaw ale bal prasy zgromadzi we wto­
rek dnia 7 lutego cały piękny świat lwowski w salo­
nach Kasyna m iejskiego, stosownie i wielce oryginal­
nie udekorowanych. W małej salce funkeyonować bę­
dzie zimny bufet z herbatą , a równocześnie panny: 
Wanda Łubieńska i Roguska zajmą się sprzedażą kwia­
tów Jo butonierek. Dostawę bukietów kotylionowych poru- 
ezył komitet bazarowi kwiatowemu dr. Polończyka.

Z Krakowa wybiera się na bal prasy znaczniej­
sze grono osób; w ich liczbie znajduje się redaktor 
Michał Chyliuski wraz z małżonką. P. Chyliński jest 
wiceprezesem Tow. dziennikarzy polskich.

Jedyna reduta. Podczas jedynej w tvm kar­
nawale reduty, która się odbędzie w dniu 1 lutego br. 
w ieatrze hr. Skarbka, salony Koła literacko - artysty­
cznego otwarte będą dla publiczności. Maskom wstęp 
dozwolony po zdjęciu larwy.

Z miejskiej kolei elektrycznej. Komisya 
tej kolei uchwaliła na ostatuiem posiedzeniu wybudo­
wać przy politechnice żelazny pawilon na poczekalnię 
z tą  jednak dodatnia różnicą, że gdy istniejące już 
3 pawilouy sprowadzono z zagranicy, nowy będzie wy­
konany w całości we w łasnycli warsztatach kolei ele­
ktrycznej. Na tem samem posiedzeniu wydzierżawiono 
prawo umieszczania wszelkieli anonsów w 22 wozach 
k o le jow ych  p. Jak ó b o ,v i Szapirze na 3 lata.

D y re k to r  kolei p. -Tózef Tomicki wyjeżdża w tych 
dn iach  do Wiednia, Berlina i innych znaczniejszych 
miast zagranicznych, celom zbadania najnowszych u- 
rządzeń i ulepszeń przy budowaniu elektrycznych ko­
lei, a to dla zastosowania zebranych w tej podróży 
doświadczeń przy budowie nowych torów, zaprojekto­
wanych jeszcze w przeszłym roku. Zastępywać p. To­
mickiego będzie inżynier m. kolei elektrycznej p, Zdzi­
sław7 Dyduszyński.

Drugi walec parowy zakupuje miasto Lwów 
do walcowania, dróg szutrowanych. Sprowadzony przed 
dwoma laty walec okazał się w praktycznem  użyciu tak 
pożyteczny, a przedewszystkicm ze względów ekomi- 
cznych tak doniosłej w artości, że sprawienie drugiego 
walca przy zaprojektowanych większych robotach około 
dróg miejskich w nader krótkim czasie opłaci się cał­
kowicie. Dotychczasowo walcowanie szutru zapomocą 
walców ciągnionych kuńmi kosztowało, od m etra kwa 
dratowego około 14 ct., tę  sam ą pracę , przy nierównie 
wydatniejszym wyniku jakości roboty, wykonywa w a­
lec parowy kosztem 3 7 centa, co przy ubiciu prze­
szło 50.000 metrów kwadr. dróg w r. 1898 czyni 
różnicę 5.160 zł. rocznie na korzyść gminy m. Lwo­
wa. Walec taki kosztuje już na miejscu wTe Lwowie 
10.500 zł.

Droga do Brzuchowic. Pertaktacye między 
gminą m iasta Lwowa, Wydziałem krajowym i lwowską 
Radą powiatową co do rozdziału 1 osztów budowy go­
ścińca ze Lwowa do Brzuchowic zostały tem i dniami 
ukończone. Ogólny koszt całej budowy preliminowany

na 68.000 zł. zostanie pokryty w stosunku 50%  przez 
kraj, a guiina m. Lwowa i Lwowska Rada powiatowa 
ponoszą drugą połowę w stosunku po 25 proc

Zasadniczo zatem projekt tak dawno omawiany 
jest bliski urzeczywistnienia i skoro tylko układ o 
koszta kouserwacyi nowTej drogi zostanie przeprowa­
dzony! co na żadno trudności już nie natrafi, przystą­
pi Wydział krajowy z nastaniem wiosny do budowy| 
tego gościńca we własnym zarządzie.

Długośą tej drogi od rogatki Zamarstynowskiej 
aż do połączenia jej z dojazdem kolejowym w Brzu- 
chowicach wyniesie 7-6 kilometra. ’ T .asa  ta prowadzi 
prawne bez zmiany wzdłuż istniejącej starej drogi, ro ­
zumie się przy wyprostowaniu licznych dziś krzywizn 
i odpowieJuiem zniwelowaniu terenu. Dla odpływu 
wód zostaną pobudowane betonowe przepusty i według 
wtszelkiego prawdopodobieństwa cala budowa zakończy' 
się jeszcze w bieżącym roku.

Nowe to, a tak  krótŁie połączenie miasta z pię­
kną kolonią Brzuchowicką przyczyni się do wzrostu 
tego miejsca klimatycznego i w wysokim stopniu uła­
twi warunki pobytu tam  letnikom.

D a l s z e  p r z e s k l e p i e n i e  P j ł t w L  Z wiosną 
rozpoczyna m agistrat dalsze pokrycie koryta Pełtwi 
od piacu Rybiego do placu Misjonarskiego, na prze­
strzeni 350 metrów bieżących. Robota ma być ukoń­
czoną w bieżącym roku.

B u c h  b u d o w l a n y  w e  L w o w ie .  Na nieby­
wałą siagnacyę budowlaną zanosi się w tym roku we 
Lwowie. Kiedy w upłynionych latach zgłoszonych było
0 tej samej porze po kilkadziesiąt nowych buaowli, 
tego roku- zgłosił dotychczas tylko p. Niemczynowski 
budowę dwóch nowych kamienic dwupiętrowych przyi 
ulicy Puławskiego, obok Stryjskiego parku. Spekulanci 
budowl-atu ochłonęli widocznie z traw iącej ich gorączki.

W c a l e  p r z y z w o i t y  m r o z ih  mamy i dzisiaj 
Wtóruje mu niezamącona pogoda. W kołach łyżwiarzy 
panuje z tego powodu łatwa do zrozumienia rodość. 
Stawy roją się od uczestmuów tego sportu, skazanych 
w ciągu bieżącej zimy tak długo na bezrobocie.

„$obowtór“ .
Sprawa defraudanta w Towarzystwie asekuracyi 

krakowskiej, Tadeusza Sas Leszczyńskiego, raz jeszcze 
echem odbiła się wczoraj we Lwowie i grubo zanie­
pokoiła sfery policyjne.

Do hotelu Lazarusa zajechał elegancki jegomość
1 zameldował się pod nazwiskiem Bronisława Sas 
Bohrera z Sanoka. Agent pulioyi Suhlafenberg, spo­
strzegłszy przed kilku dniami przybysza, dostrzegł 
w nim nadzwyczajne podobieństwo do Tadeusza Le­
szczyńskiego, który zdefraudowawszy w r. 1897 
10.944 zł., umknął do Ameryki.

Zrobiwszy to spostrzeżenie, nie spuszczał przyby­
sza z oka Akta po licy jnej oraz list gończy, wysłany 
za zbiegiem, dawały rysopis zupełnie zgodny z wyglą­
dem nieznajomego, rzekomego Sas-Bohrera.

Wczoraj wieczorem po godzinie lOtej aononauo 
aresztowania i sprowadzono rzekomego Leszczyńskiego 
na inspekcyę policyjną. W papierach, przy nim pod­
czas rewizyi znalezionych, znajdował się również pa­
szport, opiewający na imię Bronisława Leszczyń­
skiego.

Tłumaczenia się aresztowanego były niejasne 
i tylko go coraz bardziej obciążały. Zapytany, dlaczego 
meldował się pod falszywem nazwiskiem — zeznawał- 
rozmaicie, mięszał się w odpowiedziach i twierdził 
tylko jedno, że dopuszczono się na nim gwałtu, gdyż 
or nie jest Tadeuszem Leszczyńskim. Ostatecznie wy­
znał, że jest bratem defraudanta i że wstyd, oraz oba­
wa przed wierzycielami, zmusiła go do fałszywego za­
meldowania się.

Sprawa gm atwała się.
Dorożkarz Julian Kaliczak w eleganckim jego­

mości poznał Tadeusza Leszczyńskiego.
—  Ten Pajt m ieszkał przy ulicy SlowacKiego 1. 

16 i L j!  w asekuracyi — ja  go zawsze woziłem.
Stróż kamieniezuy z Towarzystwa asekuracyi Wa­

lenty Szyual, oraz woźny tam tejszy, dopatrzyli się 
nadzwyczajnego podobieństwa w aresztowanym do T.' 
L., nie mogli jednak tożsamości stanowczo stwierdzić. 
Zdaniem ich, jeżeli to był faktycznie Tadeusz Le­
szczyński, to bardzo się postarzał.

Przybył wreszcie urzędnik asekuracyi krakow­
skiej p. X., który przez 3 la ta  —  jak  sam mówił — 
pracował w jednem biurze z T. L. Długi czas przypa­
trywał się z drugiego pokoju aresztowanemu, nie mógł 
się jednak stanowczo zdecydować.

—  Te same ruchy... wąsy7... wzrost... pismo na­
w et to samo.

Szala przechylała się na niekorzyść areszto­
wanego.

Nagle urzędnik p. X. wyszedłszy z ciemnego po­
koju i ujrzawszy z profilu nieznajomego, zawołał:

—  Ten pan nie jest stanowczo Tadeuszem. Jest 
to Bronisław Leszczyński, brat defraudanta, który prze­
bywał w Ameryce.

O godzinie wpół do 12-tej przybył na inspekcyę 
policyi wezwany p. Mikołaj Krasucki, b. sekr. aseku­
racyi i również w aresztowanym nie poznał Tadeusza 
Leszczyńskiego.

B, Bronisława Leszczyńskiego puszczono ua 
wolną stopę.
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Zp agenci policyjni dobrze śledzili -najlepszym  
dowodem fakt, że nawet ci, którzy osobiście dobrze 
wiali defraudanta —  przez długa,, chwilę wahali się 
z wypowiedzeniem ostatniego słowa.

Po biurach krak. Tow. ubezpieczeń obiega tym ­
czasem od czterech już tygodni wieść, że Tadeusz Le­
szczyński przebywa we Lwowie. Według tych wieści 
u 'dziano go w rozmaitych miejscach, czy jednak wi­
dziano go rzeczywiście, czy też tjlk o  sobowtóra jego 
Bron. L. —- niewiadomo.

W każdym razie polieya ma się na baczności.

kronika krajowa.
Mianowania i przeniesienia kulej owe.

Prowizorycznymi kancelistami mianowani dyurniści: 
Bocheński Julian w Haliczu, Gardecki Jan  w Stanisła­
wowie, Klaften Rafael w Stanisławowie, Kopczyński 
Wary a li w Stanisławowie, fcoppetman Isr. w Itzkanacli, 
Nowicki Andrzej w Trembowli, Roinonowski Władysław 
w Stanisławowie, Wiśniewski Fenlj naud w Haliczu, 
W uudermau Jakób.

P r z e n i e s i e n i :  Prochaska Emil, adyunkt z dy- 
rekcyi pilzueńskiej do S tanisław ow a, WTędry;chowski 
Stan., dr. konc. z dyrekcyi stanisławowskiej do d.yrekcyi 
lwowskiej; Gryglaszewski Bogusław, inzynier-adyunkt, 
ze Stauisławowa do C zortkow a; Tomeczek Rudolf, 
adyunkt ze Ś n ia tjna  do Stanisławowa; Orzechowski 
Stanisław, z Podwjsokiego do Stanisławowa; Bryk Ju ­
lian, aspirant, z Kreehowic do Sniatynn ; Sienkiewicz 
Włodzimierz, aspirant, z Chodorowa do Podwysokiogo; 
Mrówce Kazimerz, z Jezupola do Nadworny.

Nowy Sącz, 16 stycznia. (Od uas. kor.). W Pi­
wnicznej pobił Mendel Slehl w stajni swą sługę dry­
giem tak nielitościwie, że prawdopodobnie przepłaci to 
ona życiem. Mehla żaudarineryajuż odstawiła do aresztów 
sądy powiatowego w Starym Sączu.

Wniesione przez żonę uwięzionego zażalenie prze­
ciw oddauia Mehla do aresziu śledczego, odrzuciła Izba 
radna tut. sądu obwodowego, a to z powodu istniejącej 
o, awy wpłynięcia na świadków i utrudnienia śledztwa 
po myśli §, 175 ustępu 3 i §, 180 post. kar.

Jak  słuchy chodzą ma zostać starostą komisarz tut. 
starostwa p. Łępicki, który tak powszechny zjednał so­
bie szacunek.

Dnia 24 b. m. zmarł tu w 55 r. ż. Jan  Rieger, 
długoletni restaurator i właściciel piwiarni ogrodowej 
za miastem przy moście św. Heleny.

Tarnopol, 27 stycznia (Od nasz kor.). Piknik 
szlachecki podolski, odbył się wczoraj w salach balo­
wych hotelu Podolskiego. Z najdalszych miejscowości 
prowincji, zjechała się dzielna młodzież pięknej i brzyd­
kiej pici. Zabawa była ochocza przy dźwiękach muzyki 
orkiestry Wolfsthala przeciągnęła się do późnego ranka.

łf  y d z i a t  T o w .  p o ł s k i e j  m ł o d z i e ż y  r ę k o d z i e l n i -  
( z e j  i m .  d a n a  K i l i ń s k i e g o  zaprasza czionków Tow na 
uroczysty wieczór, ku uczczeniu 82 rocznicy śmierci bohatera 
Warszawy, Jana Kilińskiego, szewca i pmauwnika wojsk Ko­
ściuszkowskich, który się odbędzie w niedzielę, dnia 29 b. m. 
o godzinie o wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, oraz na na­
bożeństwo żałobne, które się odbędzie staraniem komitetu szew­
ców lwowskich w poniedziałek, dnia 30 bm. o godzinie 10 rano, 
w kościele OO. Dominikanów

K u r s  p r a k t y c z n y  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  przy 
szkole wydziałowej żeńskiej im. Królowej Jadwigi, rozpoczyna 
się z dniem 5 lutego bl\ Wpisy uczenie odbywają się w godzi­
nach urzędowych, w kancelaryi szkolnej. Obiady wydawać bę­
dzie szkoła gospodarstwu domowego w abonamencie do domów 
jak dotąd.

S t o w a r z y s z e n i e  ifa t .  m ł o d z i e ż y  r ę k o d z i e ł ,  im .  
St. M o n i u s z k i  we Lwowie, odbędzie walne zgromadzenie dnia 
2 lutego br. w lokalu Stowarzyszenia, przy ulicy Gródeckiej 40. 
Pocatek o godzinie 3 popołudniu.

B e z p ła t n e  o d c z y t y  p o p u l a r n e ,  urządzane staraniem 
lwowskiego Towarzystwa oświaty’ ludowej, odbędą się w nie­
dzielę, 29 bm. w trzech salach, wszędzie o godzinie pi połu­
dniu. W szkole im. Staszica mówić będzie prof. dr. Józel Nus- 
haum „O tajnikach życia stawu Pełczyńskiego"; w szkole Św. 
Anny prof. Piotr Dropiowski , 0  Janie Kochanowskim"; wreszcie 
w szkole św. Marcina dr Stanisław Niemczycki „O chemicznym 
składzie niektórych materyałów spożywczych".

W y k ł a d y  p o p u la r n ie  te „ D o m u  r o b o t n i c z y m “. 
W  niedzielę, dnia 29 bm. od godziny 4 do 5 ,, Ziemia i człowiek 
przed potopem"; od 5 do 6 „Trawienie" z przedstawieniem obra­
zów świetlnych.

W  „ S k a le *  p. Bronisław Duchów icz wygłosi w niedzielę, 
39 bm odczyt „O powietrzu i wodzie" z demonstracjami. Wstęp 
wolny. Początek o godzinie 5 popołudniu. Po odczycie wie­
czornica.

W i e c z o r e k  z  t a ń c a m i  Stowarzyszenia katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej im. „St. Moniuszki" odbędzie sic w sobotę, 
unia 28 bm. w sali Stowarzyszenia, ulica Gródecka 1. 40. Począ­
tek o godzinie 8 wieczorem.

W ie c z o r e k  m a s k o w y .  Dnia 8 lutego br. odbędzie się 
wieczorek maskowy pod protektoratem pani dyrektorowej Se ro- 
wiczowej i rektora dra Henryka Kadyego, urządzony przez Kol > 
akademickie Tow. Szkoły ludowej.

' . G a b r y e l s k a  <K r z y s z t o f o r y , K r a k ó w )  Sprz.daje
fortepiany najznakomitszej w Austryi fabryki B e t r o f  z mechani­
ką angieiską po 500, wiedeńską po 300 złr.

R e p e r t u a r  t e a t r u  l i r .  S k a r b k a :
W sobotę 28 bm. popołudniu o godzinie 3Vs dla młodzie. 

żv szkolnej : „Doktor z musu", komedj-a w 3 aktach Moliera.
W sobotę wieczorem o godzinie 71/- „Carmen", opera 

w 4 aktach Bizeta. Drugi występ gościnny Miry Heller, oraz Al. 
(Mi-Szugi i .1. Szymańskiego.

W niedzielę 29 b. in. o godzinie 3','c popołudniu „Cza- 
rodz.iej z nad Nilu", operetka w 3 aktach Herberta.

\V niedzielę wieczorem wyjątkowo o godzinie 7 po raz 10 
„Cyrano de Beigerac", romantyczna kom=dya u 5 aktach Edm 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza.

W poniedziałek po raz pierwszy „Tamten", sztuka w 5 
aktach Józefa Maskoffa. Nowa wystawa.

We wtorek 31 bm. „Tamten", sztuka w 5 aktach.
We środę 1 lutego wielka reduta dziennikarska
R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a k o w i e :
W niedzielę 29 bm.: „Śpiący rycerze1̂  funtazya w 5 obra 

zach z prologiem S Friedberga, muzyka M. Świerzyiskiego.
We wtorek 31 bm.: „W sieci", komedya W pięciu aktach 

J. A. Kisielewskiego (nowość)

Telefoniczne i telegraficzne depesze
W iedeń, 28 stycznia. Dzienniki wyrażają ubo­

lewanie z powodu ^"szczęśliwego wypadku, jakiemu 
uległ p. Jaworski. Nowa Presse z przekąsem powia­
da, że polieya może teraz, gdy wypadek nieszczęśli­
wy spotkał osobistość tej miary i tego wpływu, co 
Jaworski, zarządzi, co potrzeba, aby przyciąć nieco 
rogów znanej brutalności fiakrów wiedeńskich.

W iedeń, 2S stycznia. Nawet dzienniki obs+ruk- 
cyjne nie kryją oburzenia i niezadowolenia z powodu 
zajścia wczorajszego w parlamancie. Wtargnięcie 
posła do loży dziennikarskiej z chęcią wyrzucenia 
stamtąd sprawozdawcą, jest nawet w parlamencie 
austryackim rzeczą niebywałą,

Z araz  po zamknięciu w czorajszego posiedzenia 
udali się dziennikarze do p rezydenta  Fuclisa z za­
żaleniem . P rezyden t zaznaczył w praw dzie, że sp ra ­
wozdawcy powinni także ściśle p rzestrzegać  regu la­
minu Izb.y i w strzym yw ać się od w szelkich głośnych 
objawów zadowolenia lub niezadowolenia w toku o- 
brad , p rzyznał jednak , iż w targnięcie W olfa było 
w wysokim stopniu niewłaściwe.

Dziś przedpołudniem odbywało się w dalszym 
ciągu przesłuchiwanie świadkiw zajścia.

K orespondent Yarodnich Listów P e n i z e k  zo­
s ta ł dopiero przed miesiącem z okazyi jubileuszu ce­
sarsk iego  odzmiczony ty tułem  cesar. ra d " j i cieszy 
się dla uczynności swej i praw ości wśród kolegów 
powszechną sym patyą.

Niektóre dzienniki donoszą, że Wolff napadł 
na Peniżka z bokserem w ręku.

W iedeń, 28 stycznia, Między władzami au- 
stryaekiemi i angielskiemi toczą się rokowania o spa­
dek po ces. Elżbiecie. Cesarzowa składała w Banku 
angielskim jako depozyt, zarówno nadwyżki swych 
dochodów rocznych, jak i kwoty, uzyskane ze sprze­
daży niektórych swych nieruchomości. Gdy obecnie 
spadkobiercy zażądali wydania tych depozytów, Bank 
angielski odmówił wydania, póki nie będą zała­
twione formalności i nie zostanie zapłacony podatek 
spadkowy.

Ambasada austiyaeka w Londynie zwróciła się 
z tego powodu do angielskiego ministerstwa skarbu 
z przedstawieniem, i zwróciła uwagę na to, że wła­
sność panujących korzysta z przywileju eksteryto- 
ryałności i jako taka nie podlega opodatkowaniu. 
Rząd angielski uznał wprawdzie słuszność tego zapa­
trywania, powołał się jednak na zasadnicze orzecze­
nie najwyższego trybunału angielskiego, ż,e przywilej 
eksterytoryalności nie odnosi się do spadków, które 
odchodzą za, granicę.

Ten \vj padek zachodzi także obecnie, gdyż 
spadkobiercy cesarzowej nie mieszkają w Anglii i 
depozyt ma być po za granicę W. Brytanii odesłany. 
SpadcK musi być przeto opodatkowany. Rokowania 
w tej sprawie trwają jeszcze dalej.

Jak  dzienniki donoszą, spadek  po cesarzow ej 
Elżbiecie wynosić ma 50 do 60 milionów złr.

W  banku angielskim mają zdeponowane swe 
kapituły prywatne wszyscy prawie panujaey europej­
scy, między lnneiui królowa włoska, królowa rejen- 
tka hiszpańska, cesarzowa Eugenia. Podobna -kwe- 
stya spadkowa zachodziła ze spadkiem cara Ale­
ksandra LU- celem uniknięcia opodatkowania, zała­
twiono jednak sprawę w ten sposób, że uznano de­
pozyt, jako darowany przez cara księżnej Wąjii. 
Wydano go wtedy bez podatku na podstawie likcyi, 
że jestto majątek członka domu panującego, zamie­
szkałego w Anglii.

W iedeń, 28 stycznia. T u te jszy  tygodni! D L  
Wage ogłasza rozmowę jednego z swych w spółpra­

cowników z m inistrem  skarbu  K a  i z 1 e m w spraw ie 
zniesienia stem pla dziennikarskiego. K aizl w tycłi 
słowach stanow isko swe ok reślił: Powiem  ty le , że 
z mego stanow iska jako  m in ister skarbu , nie mogę 
zezwolić na żaden nowy w ydatek, ani na żadne 
zm niejszenie dochodów istn iejących, zanim  nie p rze ­
prow adzę przynajm niej podatku od sprzedaży  cukru.

Wiedeń, 28 stycznia. N . AV. Presse donosi 
z Rzymu, że lir. S o d e r i u i ,  znany mąż zaufania 
W aljkanu zapewnia, iz słyszał od samego papieża, 
że otrzymał już zaproszenie do udziału w konforon- 
cyi dla rozbrojenia, że chodzi obecnie tylko o wybór 
delegata.

Z drugiej strony temuż pismu z Rzymu dono­
szą, że zaproszenie wystosowane zostało do papieża 
na podstawie koncesyj, jakie papież uczynu w spra­
wie polskiej.

Papież mianowicie zrzec się miał ostatecznie 
prawa bezpośredniego znoszen.a się z biskupami ka 
tolickimi w Rosyi. W ambasadzie rosyjskiej nic o 
tem zaproszeniu nie wiedzą i uważają niedyskrecyę 
hr. Soderiniego za manewr, z polecenia kardynała 
Ram polli.

W iedeń, 28 sierpnia- Kartel fabrykantów cy­
ny uchwalił podwyższyć cenę centnara, metr. o 1 et.

Liberzec, 28, stycznia. Na wczorajszej roz­
prawie przed tutejszym sądem okręgowym przeciw 
dwom oskarżonym czeskim, adwokat czeski postawił 
wniosek, aby dwóch sędziów Niemeów, do tej roz­
prawy wyznaczonych, zastąpili sędziowie, władający 
dostatecznie językiem czeskim. Przewodniczący roz­
prawy odmowi) temu zadaniu.

Budapeszt, 28 stycznia. Dzisiaj o godz. ll* /2 
clyssydenci wręczyli br. Banfly emii, notę z odpo­
wiedzią opozycyi. ’ Przy wręczeniu byli obecni mini- t 
strowie Pejeiwary i Lucasc, oraz Koioman SzeiL

Berlin, 28 stycznia. Państwo niemieckie i 
Prusy sprzedały 125 milionów marek w 3%  konso­
lach pruskich i 75 milionów m. 3%  pożyczki pań­
stwowej niemieckiemu bankowi w Berlinie. Przez to 
pokryte zostaną potrzeby zarządu finansowego bez 
zaciągania dalszych pożyczek.

L;p^k, 28 stycznia. Niemieccy właściciele ko­
palń węgla, uchwalili podnieść cenę węgla o 3 do 5 
marek za 10 ton.

Kilonia, 28 stycznia. Zwróciło tu powszechną 
uwagę, że podczas gdj wszystkie okręty wczoraj 
z powodu urodzin cesarza wywiesiły chorągwie, tyl­
ko okręty chińskie były bez flag,

Paryż, 28 stycznia. Figaro i Goitlois zapo­
wiadają, że rzacl wniesie w Izbie poselskiej projekt 
do ustawy, na, podstawie której sprawa Dreyfusa 
będzie odebrana izbie karnej trybunału kasacyjnego, 
a natomiast przekazaną wszystkim trzem zjednoczo­
nym Izbom trybunału kasacyjnego. Figaro sądzi, 
że ustawa ta zostanie przyjętą w Izbie — chociaż­
by nawet upadla w komisji.

Paryż, 28 stycznia. Dzienniki rewizjonisty­
czne okazują swe zadowolenie z powodu odroczenia 
procesu Reinacba.

Paryż, 28 stycznia. Dziennik Echo de P m s  
ogłasza artykuł Que«naya de Beaurepaire, w którym 
tenże twierdzi, że śledztwo przeciw radcom trybu­
nału kasacyjnego prowadzili właściwie tylko minister 
prezydent Dupuy i minister sprawiedliwości Lebret, 
obaj oni h\ li zdziwieni rezultatem śledztwa, lecz 
kazali pólurzędowo ogłosić fałszywe komunikaty.

Paryż, 28 stycznia. Przy wczorajszej bójce, 
powstałej wieczorem po mityngu rewizyonistów w tea­
trze Monoey, 30 osób zraniono, z tych jednę bardzu 
ciężko.

Kraków, 28 stycznia. Śledztwo dyscyplinarne 
w sprawie zarzutów p. Daszyńskiego przeciw hr. Sta- 
rzeńskiemu zastało ukończone. Wynik dochodzenia nie 
daje podstawy do pociągnięcia hr Starzeńskiego. Orze­
czenie dyscyplinarne poparte jest obszernymi motywf 
m. w których powiedziano, że pożyczki hipoteczne u- 
dzielune były przez hr Starzeńskiego pized 7 czy 8 
laty i procent od nich nie sprzeciwiał się całkiem 
etyce.

Nieprawdziwym jest zarzut, jakoby hr. Starzeński 
pożyczał pośrednio na założenie zakładu zastawniczego. 
Również i w udziale lir. Starzeńskiego w spółce „Po­
tok" nie ma nic niehouorowego albo uwłaczającego go­
dności urzędnika,

Kraków, 25 stycznia, Towarzystwo techniczne 
w Krakowie prezesem swoim wybrało dyrektora bu­
downictwa miejskiego Wincentego Wdowiszewskiego 
'Wiceprezesem wybrany został dyrektor biura wodocią­
gowego Roman Ingarden*-.

Petersburg, 28 stjcznin o!p»Ł> +« po- 
święceiiio nowej cerkwi pułku gwirdyjskiego wobec 
cara, carowej, oraz wszelkich w. książąt i księż­
niczek.

Odessa, 28 Stycznia. Stany Zjednoczone posta­
nowiły w guberniach nadmorskich Rosyi założyć kon­
sulaty, połączone z wystawami wzorów towarów ame­
rykańskich Taki konsulat wraz z wystawą zostanie 
i tutaj założony.

St&n powietrza.
Wiedeń, 28 stycznia. 'Wiatry Bora w okolicy 

Trye.stu jeszcze silne, w innych okolicach słabe. Na 
wschodzie niebo przeważnie słabo zachmurzone. De­
szcze na południu i opady śnieżne w Alpach.

Temperatura opadła.
Wczoraj o godzinie 7 notowano: Bregencya 

6‘6, Isehl —1'4, Wiedeń —2 Praga —2’8, Budapeszt 
— 14. Lwów —7'8, Sybin —4'6, Szegedyn —4'5. 
Serajewo 1*3, Lesina 1U'5, Tryest 6'G, Celowiec 
—9, Semering —5'6o Celsiusza.

Przeważa lekko mroźne powietrze o wiatrach 
wschodnich.

Z obrębu kolei państwowych notowano: Nowy 
Z agórz —g’3, pogodnie; Skole —9T, pogodnie; 
Voels —4'8, cicho, pochmurno; Aussee —2; Tarvis 
—0'2 ; Nowy Targ L3° Celsiusza, pogodnie.

W ie d e ń ,  28 stycznia. Dziś o godzinie-12 min. 30 
z południa notowano: Marki niemieckie 58’97, Renta majowa
JOl'45, Węgierska renta koronowa 97’85, Akcye kredytowe 
361'25, Kredytowe węgierskie 395-50, Bank nnglo-austryacki 
155-—, Unionbank 309-—, )!ankverein 27G'50, Laenderbank 
243"50, Kolej pań. 3o8'87, Lombardy G5'75, ElbJfithal 259-—, 
tow arzystw o akcyjne broni —’—, Akcye tytoniowe —'—, 
Aloiny 219’—, Rima Muranya 31250, Prager Eisen 1008’—, 
Losy tureckie 58-00, Ruble 127‘25, 20-franków 9'55 Loden 
Credit 470-—, Tramwaye 560'—.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  28 S ty c zn ia . O godz. 12 min. 5 notowano: 

Kredyty 226'—, Disconto Commandit 201'75.
Usposobienie mocne.
Ultimo berlińskie już obliczone na luty.
W i e d e ń ,  28 stycznia. (Giełda zbożowa)
Sprzedawano: pszenica na wiosnę 9‘01 do 9’G3, żyto

na wiosnę 8‘20 do 8’21, owies na wiosnę 6'17 do (i'19, kuku­
rydza nr maj, czerwiec 5-10 do 5 18, olej na styczeń, kwiecień
38’— do 34-—, Rzepak 12 '2U do 12'30.

Usposobienie siabsze.
Pogoda piękna.

28 stycznia. Pszenica na marzec 9 68 do 
9'69, na kwiecień 9’51 do 9-52, pszenica na paździer. 8'93 do
8'94, żyto na marzec 8'1)4 do 8 06, kukurydza na maj 4 87
do 4 ’89, owies na marzec 5 87 do 5'89, rzepak na sierpień 
189!) r. 21-01 do 21‘05.

Tendencya spokojna.
Oferty na pszenicę słabe.
Pogoda piękna



„SŁOWU POLSKIE" Nr.‘25 z -Infe 29 styrana 1899.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 28 b. m.

Za 10G rubli sr. 
Za 100 marek . 
ZO-frankówka

Kura lw o w sk i
.  p l ą c ą . 127'— żądają: 128'10

58-50 „ 58-82
9-50 ,  9.60

(Banit rolniezy we Lwowie).
Lwów dnia 28 stycznia.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Lszenica gotowa 9”— do 9 50 . Fszenica na termina 

— — ao —’—. Zyto gotowe 7‘50 do 780. Żyto na termina 
— •— d o —' —. Owies obroczny stary 6'50 do 6 75. Owies nowy 
ł- fó r  d o —’—. Jęczmień pastewny 5’75 do 6>—. Jęczmień 
browarny 6*75 do 7'75. Rzepak 10*50 do M*—. Lnianka 
,—»— ( 3 —•—. Groch pastewny 6*— do 6*50. Groch
do gotowania 7*— do I1 — Wyka 5*— do 5*50 Uobik 5’2u 
do 5*75. lireczka 7*50 do 8 —. Kukurydza stara—'— do—* — 
Kuktir. nowa lub na term. 5'50 do 5'70. Chmiel za 50 kilo 65*— 
do 75*—. Koniczyna czerwona 50*— do 58”— Koniczyna biała 
40'— do 48*—. Koniczyna szwedzka 40’—. do 5 5 — Tymotka 
17'— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 16*— do 16'50, na termina 
17 26 du 17-75.

Usposobienie ,epsze trw a dalej, ceny utrzymują się.

Brody, 27 stycznia. Bieżący tydzień na tutej­
szym targu zbożowym, z wyjątkiem żywszego popytu 
za hreczką i prosem, zachował cechy minionego ty­
godnia.

Sprzedawano hreczkę po 5-—  do 5-20 rub. pro­
so po 3-80 do 4 '20 rubli, groch po 5 do 6 rubli, ję ­
czmień po 3 ’75 do 4-25 rub,

Wszystko za 100 kg. transito a la rinfusa, loco 
s ta c ja  kolejowa Brody.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 27 stycznia.

Giełda kontynuje zwyżkę w walorach żelaznych 
w temnie nieco zwolnionem, gdyż kupna spekulacyjne 
były już mniej liczne a przeważały krycia kontrminy 
berlińskiej.

W ogóle był ruch o wiele mniejszy a na targu 
bankowym wcale już niezuaczny. Jedynie akcye bauk- 
Yereiuu były więcej poszukiwano, stanowiły przedmiot 
niektór/cli obrotów, tak samo, jak  i akcye peszteń- 
skiego oauku komercyaluego. Targ kolejowy trochę sil­
niej usposobiony z uwagi na dodatnie wykazy dochodów 
za ostatnią dekadę oraz ułatwienie ruchu zimowego 
wskutek zupełnego braku śniegu.

Na targu lokalnym prócz walorów żelaznych wy­
różniły się akcye żeglugi parowej na Dunaju i akcye 
tram wayu, co do którego okazały się doniesienia o od­
mowie wolności podatkowej przez ministerstwo skarbu 
pizedwczesnemi.

Akcye kopalń węgla notowały również wyższe 
kursy, w pierwssyni rzędzie Salgo Tarjańskie.

Brody, 27 stycznia. Wczoraj pod przewodni­
ctwem prezydenta p. St. Burs.ina odbyło się plenarne 
posiedzenie tutejszej Izby handlowej, na wstępie które­
go przyjęto z zadowoleniem do wiadomości sprawozda­
nie p. L. Blocha, jako członka państwowej Rady kole­
jowej za jego ezyuności na posiedzeniu tejże, odby­
tem wTe Wiedniu dnia 20 listopada z. r. Z postawio­

nych tamże przez niego wniosków, które przyjęte zo- 
(stalj wypada podnieść: utworzenie przystanku osobo­
wego dla Brzeżan przv budce nr. 24 pomiędzy staeya- 
imi Potutory i Krzywe na przestrzeni kolei państwowej 
'Ostrów— Berezowica Halicz następnie wezwanie do Bii 
sterstw a kolejowego, żeby postano1? ienia reekspedycyj- 
'ne odmieniło w tym kierunku, by dla transportów zbożo­
wych, które zostają wysłane ze stacyi reekspedycyjnej 
do stacyi położonej nie w bezpośredniej komunikacyi,

drogą kartowania zostały za«tosovrwi8 tańsze taryfy
przewozowe i ażebj te postanowienia reekspedyeyjne 
miały zastosowan.e i dla przesyłek, które zostają wy­
syłane ine do domow składowych lab magazynów ko­
lejowych, leoz są adresowane do którejbądź firmy, je ­
żeli ekspedycya ich następuje natychmiast Dez zama- 
gazynowania.

Następnie sekretarz Izby dr. Rittel zdał sprawę 
z czynności biura, z których głównie zaznaczyć wypa­
da wypracowaną petycj-ę w sprawie założenia w Bro­
dach filii austro-węgierskiego banku, w czem, jak  tu­
tę jszy poseł do Rady państwa p. dr Byk prezydyum 
Izby listownie zawiadomił, można się spodziewać gorą- 
oego poparcia ze strony Kola polskiego. Wobec przy­
rzeczenia popierania tej żywotnej dla Brodów kwestyi 
przez posła V. kuryi p. Wł. Gniewosza, nie jest wy­
kluczone, że usilne zabiegi tutejszej Izby zostaną z cza­
sem uwieczone pomyślnym skutkiem, co dla tutejszych 
stosunków ekonomicznych byłoby rzeczą wielkiej do­
niosłości Nareszcie przystąpiono do wyboru prezydyum 
i ponownie zostali w ybrani: prezydentem p. Stanisław 
Burscin, zastępcą p. Michał Kulak, prowizorycznym zaś 
przewodniczącym p. E. Rosenthal.

Redaktor naczelny:
Tsiileiiw lUmanowirz.

Odpowiedzialny redaktor : 
M s f i s i i s l j p w  P S o .e m o n H k i .

Teatr hr, Skarbka.
W sobotę dnia 28. stycznia 1899.

W ystęp Miry Heller, oraz Aleksandra Myszugi i Józefa 
Szymańskiego.

opera w 4 aktach, słowa Henryka Meilhaca i Ludwika 
Halevy'ego, m uzjka Jerzego Bizett?a.

O S O B Y :
Carmen . . . . .
Don Jose, sierżant .
Escamillo, torreaodor 
Zuniga, oficer . . . .
Morales, sierżant 
MicaeLa, dziewczyna wiejska 
Dancairo )
Remendado ) P rzem ytn icy  
Frasąuita ) , . . .
Mercedes ) c^ a n b  . .
Żołnierze, cyganie, cyganki, przemytnicy, robotnice z fa­
bryki cygar, chłopcy. —  Rzecz dzieje się w r. 1820.

Kapelm istrz: H e n iS  Jarecki. R ezyszsr: Julian HyczKowsKi.
Puczątek o g. ł/LS, konie; po 10 wieczorem.

Mira Kelle* 
p. Myszuga 
p. Szymański 
p. Bogucki 
p. Kiczman 
pna Bohussówna 
p. Kiezmau 
p. Jaroński 
pai Kasprowiczowa 
pni Skalska

J * j  •asjfcory  do szor- 
miei-ki wlhskio, fran­
cuskie i niem ieckie. Do 
tu rn ieju  w iosennego i  
do ćw iczeń — poleca 
w najw iększym  wybo­

rze i na jtan iej
^  U la  C z ło n m  ■ k lu b ó w  i  O fic e r ó w  z n a c z n ylDIELECKI ILwów, opust. — ilagazyn broni, rowerów i przy- 

borów uniformowych.

Hutel „Imperial1*
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Pr/.yjcclmli dnia 28. stycznia.
W. Markowski z Podola ros. — Dr. R. Landau z Kra­

kowa — S. Morgulec z Schodnicy. — P. Klinger z Wiednia. — 
F. Kruger z Ropienki. — J. de Koning z Holandyi. — A. Hót- 
zel z Wiedniu. — K. Pustoszkio z Petersburgu. — F. Sermond 
z Lausanne. — K. Muller z Pragi-

kkotei Francuski.
Lwów, pi. Maryacki.

W rwwyin zarządzie, zupełnie odnowiony.
CK. Prokscli).

P rzyjechali dnia 28. stycznia.
Rotmistrz hr. Hohenbiegicl, rotm. v. Wiesauer, major Na­

lepa, pułkownik v. Poten z Ż ó ł k w i .  -  -  Generał-major v. Freund 
z 2!oczowa. — Nadpor. hr. v. Spanochi z Złoczowa. — Alfred 
Siiss z Salzburga. — P. Ambroz iWicz z Pomorzan. — J. Wiktor 
z Zarszyna. — A. Prostak z Rzepieniec. — P. Kędzierscy z Mc- 
reszczowa. — K. Winnicki z Turad. — Zofia Prodan z Czernie­
wice. — Franciszek JarUntowski z Zalanowa. — Wiadysiau 
Jaruntowski z Twierdzy. — J. Bauml z Tarnopola. — J Her- 
zig z Sanoka. — P. Małecki z Żydaczowa. — K. Romeur 
Z Francyi. — J. Kobiiha, K Eisenstein, J. Ringer, J. Rosen­
baum, J. Kaerpel, A. Kraif, W. I.ówy, J. Trabauer, D Sachs, .1. 
Bernlochner, H, Schmidt, J. Rocki, R Seidner, J. Bichal z Wie­
dnia. — P. Jaruzelska z Bal.c.

na

B e r l . n ,  L o n d y n ,  P a r y ż ,
i inne miejsca za^ranicKiie

wydaje

S O K A L  i  L I L I E  W
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania prowizyi.

M .  J o n a s z
n o m  b a n k o w y  i k a m o r  w y m ia n y  

L w ów , u h  Jagiellońska 3. 
kupuje I eprzndaie wszelkie papiery wartościowe I monety 

po cer.ach najkorzystniejszych.
P R O M E s y

do ciągnienia 15 lutego na
3°|0 losy kredytowe ziemskie t  em.

G łów u u  w j^ jrana 9 0 ,0 9 0  koron.
po 3  zl. w raz ze stemplem.

Losy wiedeóskioj wystawy jubileuszowej
do ciągnienia 18 marca 1899

Crłówna w ygrana IGO .000 kor., 2 5 .0 0 0  kor., 
10 .000  kor. itd

po 5 0  c i
U skutecznia rew izyę losów i innych papierów  w arto­

ściowych, losowaniu podlegających, bezpłatnie i dostarcza no­
w ych arkuszów  kuponowych za zw rotem  kosztów, k tóre 
sam  ponosi.

Zlecenia z prow incyi w ykonuje ja k  najrych lej, niepo- 
liczając żadnej zgoła prowizyi

Na losy zakupione w tym  kantorze, padły w ygrane 
w kw otach zlr. 5 0 . 0 0 0  i zlr. 5 . 0 0 0 .

Przy zam ów ieniach z prow incyi nprasza się o dolą- 
ceznie 20 ct., na portoryum

[ N A D E S Ł A N E .
Buhryl-a „N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od redakcyi, 

która tez za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Sztuczne zęby i szczęki sporządza denty- 
E?ttL i technik

f c e n t y  SCHNEIDER, Lwów, ul. K rakow ska I. \L
f i j j j s m  zaszczyt zawiadomić, że po 25-letniej 
leli C liii praktyce w atelier dentystycznem bł. p. 
J . WEISSA i Dr. A. WEISSA, otworzyłem własne 
Atelier przy ul. Kopernika 1. 8, I. p.

Z głębokur szacunkiem
E m i l  P o r  d e s .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 stycznia 1899 r.

O a ó ln y  d l n s  p a ń s t w a .
p la c .  lą d n ln

J a n i a  p a n i e r o w a  , .  .
K en ta  ‘a c n n i n  . . . .  
.o s y  a ro k u  1854 p o  2 0 0  a ł . m k . 4",'t,

.  1 8 0 0  p o  5 0 0  z l .  w a . b"/Q

.  1861) p o  1 0 0  ;ł, OO/o .
„  1 8 6 4  p o  1 0 0  i ł . .

1 0 1 .4 0  tO l.flO  
1 0 1 .3 5  10 1 -5 5
1 1 4 . 1 7 7 . -
1 4 1 —  142-—
169.50 100. — 
194.59 195.50

M iner p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzio państwa 
reprez ento wanych.

R o iita  z łr tr . w o ) . o fi , o f i .  4 °/o z a  1 0 0  i ł .  l^O.^O 1 2 0 .4 0
R e n t a  w o l .  od  p o d . 4'ko z n  2 0 0  k o r . .  1 0 2 -—  1 0 2 .2 0
] c i  in w e s t .  u u s tr . d1.'a°/“ a »  2 0 0  k o r . S 9 .9 5

O b l i g a c j e  k o l e j o w e .
K o l. A r c y k s . A lb r e c h ta  z a  1 0 0  z ł .  4°/o 9 9 .2 5  1 0 0 .2 5
K o l. C e s a r z . E lż b ie t y  w  z lo c ie  w o ln e  od

I p o d a tk u  z a  100  z ł .  4<*;o . . 1 1 9 .4 0  1 2 0 .4 0
'K o l. C e s a r z a  F r a n c is z k a  J ó z e f a  z a  1 0 0 z ł .

5 ° / o ........................................................................ 1‘-27.20 1 2 8 .2 0
K o l. R u d o lf a  w  w a l .  k o r . w o ln o

> o d  p o d a tk u  z a  2 0 0  kor. 4°/o . .  100 , l  o
K o l. K a r o la  1 /u d w ik a  p o  ‘2 0 0  a ł .  m k .

» (o s t e m p l .  a k c y e )  5 ft/o  • * • 211 —  211*80

i

U b l ig n c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
K o l. A rc. A lb r e c h ta  z a  3 0 0  z ł .  5°/o  

i „ w  Ł ło o le  aa  2 0 0  z ł .  W/o 
K o l. b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  z a  2 0 0  k o r .

4 o / o ..............................
, K o l. g a l .  K a r o la  L u d w ik a  z a  2 0 0 , 100  i l .

4  o/.....................................................................................
K o l. l w o w s k o - c z e r a .- j a s s k le j  z r . ł 8 9 4  aa  

2 0 0  k o r . 4o/o .

1 1 8 .2 0  i u _  
1 8 3 . - -

9 8 .7 5  9 9 .2 5

9 9 .4 5  10 0 .4 5

99*—  9 9 .9 0

D l u c  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j .

1 W ę g . a ło ta  r e n t a  z a  1 90  z ł. 4°/o . .  .  1 1 9 .8 5  1 2 0 .0 5
ł * n „ w  w a l .  k o r . z a  2 0 0  z ł ,  ,

•  k o r . 4 < w g ..........................................................  97*90 93*10
,  oJ3J. ^ r o p . s a  100  z ł. 4 l/a°/o . . . 100 4 0  101 4 0

W ę g . o b i .  p r. r o g a l .  C is y  z a  100 z ł .  4"/o 138*75 1 3 9 .7 5
w p o ż .  { ir ern io w a  z a  1 0 0  z ł .  . .  16 0 * f0 1(31*30
.  ,  .  s a  50  z ł .  . .  .  1 6 0 —  1 6 1 .—

I i r n c  p n l i l i c z n c  p o i j c z k i ,
P o ż .  k r a j. B u k o w in y  z  r .  1 8 9 8  l o s .  z a

2 0 0  z ł .  k o r . 4°/i) . . . .  97 —
B u k o w iń s k ie  o b i  p r o p in a c y j n e  lo s .  za

1 0 0  z l .  5°/o . . . . .  1 0 2 * 7 5
O a lic , p o ż . k r a j .  z r . 1 3 7 3  z a  10 0  z ł .  ft°/o —
L h J i c .  p o ż . k r a j .  % r .  1 8 9 3  z a  2 0 0  k o r .  4 «/o 9 7 * 2 5
G a lie , o b l i g .  p r o  p in . z  r o k u  1 8 3 9  z a  10 0

. ® L  4 ° / o ............................................................................. 9 7 .5 0
P o ż y c z k a  p r e m io w a  in . W ie d n ia  * r .  1 8 7 4  176-fiO
P o ż y c z k a  m ij is ta  L w o w a  % ro k u  1 8 9 6  za

100 z ł .  4 ° / o ................................................ 9 4 , —.  9 4 . 5 0
K onta  w io s k a  z a  1 00  k o r . 4 o 0 * * . .__
P o ż y c z k a  b u ł^ a r n k a  ■ r .  1892 z a  1 00  z ł .  G°/o ! 1 8 .« 0  1 1 4 .2 0
P o ż y c z k a  t e r b .  p r e in . e a  10 0  fr a n k , 2 “/o 2 5  3 5 .—
T u r e c k ie  o b i.  p r e m . k o le j ,  z a  4 0 0  fr . 5 8 ,5 0  59*—

9 8 .—

103*05

9 8 .2 5

98*50  
177 6 0

l a i s t j '  z a s tu W D e , Oblig. hipot i listy dłużne
(za 100 z l .  N o m . ) .

A u str . z a k ł .  k r e d . z ie m . Joe. w  5 0  I At 4«/« 9 8 .3 0
•  Obi. p r. 1 r . 1880 3°/o 121*50

,  ,  ,  1889 30/0 1 1 7 .5 0
B u k o w iń s k i  t a k ł .  k r e d . » i« m . los. f)°/o .  1 0 4 .7 5

,  .  l o s  4«/o . 9 0 .6 0
G al. A k c. b a n k  k ip . ioo / 0 p r e ju . io a .  5 «y0 j 1 0 . —

.  -  •  l o s .  5 0  la t  4 ‘/*°/o . 1 0 0 .2 0
,  CO la t  za  2 00

k o r o n  4°/o  .............................................................. 9 0 .7 0
G al. T o w . U ie d . a ie m . 4°/o lo s .  5 0  la t  . 9 4 .7 5

.  ,  » * 4 ryo lo s .  41 la t  .  98* —
•  • .  4°/o s ta r e  . . 9 7 .7 0

„ . * •  4°/o z a  2 0 0  k o r . .  9 4 .9 0
B a n k u  k r a j o w e g o  d la  G a llc y l  1 L o d o m .

4 V ^ o  5 1 V* la t  z w r o tn e  . .  . 1 0 0 .7 0
B a n k u  k r a jo w e g ó  o b l lg .  k o m u n . 2  e m . 6 <>/o 1 02  19
B a n k u  k r a jo w e g o  oblig*. k o m u n . 3  er a . 42

la t z a  2 0 0  k o r . 4'/z"/o . . .  1 0 0 .7 5
B a n k u  k r a jó w . Io» . 671 /#  j» t *a  2 0 0  k o r . 40/0 9 8 . -
B a n k u  k r a jó w , o b i.  k o l .  lo s .  z a  2 0 0  k o r . 4°/o 9 7 .5 0
A u atr . w ę g ie r e k ,  b a n k u  4 0 l/'<‘ la t  l o s .  4 ‘>/a 1 0 0 .1 0

9 9 .3 0
1 2 2 .2 5
1 1 8 .2 5
10 5 .2 5  
9 7 . - -

111 . —  
10 0 -6 0

9 7 .5 0
9 5 .2 5
9 8 .6 0
9 8 .1 0
95*20

1 0 1 .7 0
1 0 2 .7 5

9 9 .—
9 8 .5 0

101.10

O b l i g a c y e  2  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a

z a  1 0 0  z l .  n o m .
K o l. L w ó w -C z e r .-J f t se y  z r . 188 4  za  800

a ł .  4 °fo  m n i e j  1 0 ^'o .  . .  . 9 1 . 8 0  9 2 * 8 0
K o l e i  L w ó w - C a e m .  s r .  1 8 8 4  z a  8 0 0  z ł .  4«/o 9 8 . 7 5  9 9 * 7 5
Q a ł .  k o l .  l o k .  w s c b o d n .  z a  1 0 0  z ł .  4 «/o . 9 9 . 5 0  1 0 0 —

W ę g . g a l .  k o le i  e m . 1370 z a  2 0 0  z ł .  &c/o lOK.óO 109*60
.  1 8 7 8  z a  2 0 0  z ł .  5<>/o 1 0 8 .4 0  1 0 9 ^ 0
.  1 887  za  2 0 0  z ł .  4°/o 9 9 .—  lu O .—

A k c y e  banków (za sztukę).

1 5 4 .2 5  
1470  —  

357*75  
8 0 3 .—  
7 4 0 .—  
8S2*— 
2 0 7 .—  
2 4 3 .3 5  930.— 
3 0 7 -2 5  
1 3 5 .7 5  
13 3  60

1 5 5 .2 5  
1 4 7 1 -  

8 58* 2 5  
394*- -  
7 4 5 .—  
336*—  
2 0 7 .5 0  
2 4 8 ,8 5  
9 4 0 .—  
3 0 8  25  
136* 
13 3 .7 5

B a n k u  A n g lo  a u s tr .  1 20  zł. .
P e s z l .  b a n k u  h a n d l. 5 0 0  z ł .  .
Z a k ł. k r e d . d la  lift u (1111 i p r z e r a . p. u l.

b a n k u  kredyt.. 2 0 0  zł .
J j* 1-  . i n s t r .  to w .  © sk . 5 0 0  z l .
G a l. b a n k u  li lp o t .  2 0 0  z ł .

» » d la  h a n d lu  1 p r z e m . 2 0 0  i t
B a n k  ii d la  k r a j. k o r o n n y c h  2 0 0  z ł .

» A ttH tro-w ijg . 6 0 0  a ł . .
» Z w ią a k . (U n io n b a n k ) 2 00  

C z e a k . b a n k u  z w lą z k .  1 0 0  z ł .
Z j v n o s le n s k a  b a n k a  1 0 0  «L  .

A k c y e  przedsiębiorstw transportowych.
B u k ó w . k o l .  lo k . (a k c . p ie r w .)  2 0 0  z ł . .  21C*—  211

,  „ (a k c . z a k ł.)  2 0 0  a ł .  150* ~  1 55  —
K o le i  p ó ln .- c e s .  K erd. 1 0 0 0  %ł. ra k . .  3 5 1 5  B525

» L w ó w -C z e n i.-J a B B y  2 0 0  z ł .  .  .  2 9 4 .—  2 9 5 .—
.  w s c h o d u .- g a l ic . - lo k a ln .  2 0 0  .  .  1 9 6 .—  2 0 0 .—
,  p a ń s tw o w y c h  2 0 0  a ł .  p e r  u lt l  .  361*—  3 6 1 .5 0
,  p o ła d n io w e j  2 0 0  p e r  u l t im o . .  6 4 .7 5  6 5  2 5
.  w ę g ie l ,  g a i i c y j .  1. 2 0 0  a ł .  .  ,  2 1 5 .5 0  2 1 0 .5 0

AK cy c  przedsiębiorstw przemysłowych.
d a l i e ,  k a r p a c .  n a f t .  t o w a r z .  5011 k o r .  . 4 0 0 .
A u str . T o w .  g ó r n ic z e  A lp iu e  1 0 0  z ł . 2 1 9 ^ 5 2 l o ! « 5
P r a z k i e g o  T o w .  A e lo r n .  p i* z o m .  2 0 9 1 0 C ^ .— 1 0 0 8 .—
S c h o d n i c a  5 0 0  k o r ...................................................... 77*5 . - 7 6 5 . —
T u r e c k ie  za i* z .  t y t o n l o w .  5 0 0  fr . p o r . u ł t . 1 2 6 .5 0 1 2 7 , - .
T ri fu  i !  t o w .  k o p .  w ę g l a  7 0  z l . 1 8 0 . — 1 8 2 *—

Ł o w y  ( z a  s z t u k ę ) .

B u d a p e s z t e ń s k i e  ( B a s l i l c a )  5  z ł .
Z a k ł .  k r e d .  d l a  h .  i  p .  p o  1 0 0  i ł .  .  .

6 . 7 0 7 * 1 0
1 9 8 . 5 0 199 5 0

C iu ry  4 0  z ł .  m k . . .  . 0 1 . 5 0 6 2 * 6 0
T o w . ż e g .  n a  D u n a ju  1 0 0  z ł .  m k . 4 n/o  . 1 7 0 . - 1 8 0 . —
P o ż y c z k a  m . In sb r u k u  2 0  z ł .  . , 2 9 .__ 3 0 .—
L o s y  m . K r a k o w a  2 0  z ł .  . . . 2 6 . 6 0 2 7 .6 0
P o ż y c z k a  m . L u b ia n y  2 0  a ł . ;  . . . 2 4 .— 2 5 .—
1 fe n  4 0  z ł .  . . .  .  „ 6 5 .7 5 66*75
P a lffy  40  z ł .  m k ......................................................... 6 4 . 5 0 6 5 *50
C z e r w , k r z y ż a  a u s tr .  t o w . 1 0  * ł .  . 1 9 .7 6 2 0 .7 5
C z e r w , k r z y ż a  w ę g . to w . 5  z ł .  .  • 1 1 .— 1 1 .8 0
L o s y  fu n d . m c .  R u d o lfa  1 0  z ł . 2 6 .— o y -__
H a lin a  40  a ł .  ra k ......................................................... 8 5 .— 8 6 * —
P o ły o a k a  ra . B a U b u r g u  2 0  z ł . 2 9 .2 5 3 0 .—
Ht. G etioks 4 0  z ł .  ra k . . . . . 8 3 ^ 0 8 4 J 50

P o ż y c z k a  ra . S t a n is ła w o w a  2 0  z ł  .* 5 1 .— 56* —
m . T r y e s t u  1 0 0  z ł .  m k . 41/**/* 165.—

^  « m * 50  at. 4°/o 
W a ld s t e ln a  2 0  zł. m k . . . . . eoi— 64 —

W a l u  t y.
D u k a t  c e s a r e k ł  . . . . . 5*71 5*73
A u str . w ę g .  8  g n id .  z ło t a  m o n e t a  .  
2 0 - f r a n k ó w k a ................................................. ............

_ •  _
9*55 9*56V»

2 0 -m a r k ó w k a  . . . . . . 11*78 1T-82
R o s s y j s k i  p ó łlm p e r y a l  . . . . _  • _
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  z a  1 0 0  m a r e k  • 5 8 .9 5 59 .0 2 V *
W ło s k ie  b a n k n o ty  z a  100  l ir  .  « 44*40 <4*50—
1 0  fu n tó w  s t e r ł in g ó w  . . . . 120*45 120*80
R u b le  (z a  1 0 0  ra .) . . . . . 127*25 127*25

Berlin, diiia 26 stycznia:
P o a n . l i s t y  a o s ta w n e  4  p r o c . S e r y a  6 — 11 ,  ,  102*30

* •  ,  3 l/a  p r o c . . .  ,  . 9 9 * 5 0
» ,  .  8 p r o c . S e r y a  A . .  * .  9 0 .2 0

P o z n . l i s t y  r e n t o w e  4  p r o c . ................................................. • 1 0 2 -6 0
» »  .  8 */a p r o c . .  .  ,  .  99  5 0

P o z n .  o b l ig a c y e  p r o w . 3 1/*  p r o c . . . . .  9 8  9 0
R u b le  ( 1 0 0 ) ...........................................................   2 1 6*35
A u str . b a n k n o t y  (100) .  .  .  .  .  169*65
L is t y  B o s U w n e  K r ó l. P o la k . 4 V* p r a e . .  .  .  — 1*—

W a rsza w a , dnia 26 stycznia:
L le ty  B k  w id a ć . K ró l. P o l s k .  d u ż e  .  .  .  1 0 0 .5 0

*  ■ » *  d r o b n e  .  .  100*1,5
R o s . P o i .  P r e m . % r o k u  186 4  .  .  ,  2 9 1 * 6 9

,  .  »  ,  186 6  . .  .  2 6 8 .—
O b i. p r e m . B a n k u  s z la c h e c k ie g o  .  .  2 2 5 .2 5
L is ty  zRHt. T ow * k r e d . z ie r a s k . d u ż e  .  1 0 0 .4 0

„ .  a  n m d r o b n o  .  —
,  .  m ia s t a  W a r s z a w y  s e r .  V II . • 1 0 0 .3 0
* .  »  .  4 l/> p r o o . .  9 9 .4 5

Petersburg, dnia 26 stycznia:
R o s y j s k a  p o ż y c z k a  p r e m . z r. 1 8 6 4  .  .  2 9 0 .2 5

» .  * z  r . 1 866  .  .  2 6 8 . -
L ia ty  e a a t . T o w . k r e d . a ie m . Kr. polek. .  1 0 0 .—

» * r o s y j s k ie  .  .  ,  —
.  .  k i j o w s k i e  .  .  ,  9 9 .7 5
9 m w i l e ń s k ie  ,  .  .  9 9 .5 0
.  m c h a r k o w s k ie  . . . . .  9 9 .7 5
B »  c h e r s o ń s k le  . . . . .  99*—
» ,  f c e a a r a b .-U e r y d a . .  •  ,  9 9 .7 5
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Na naftę naczynia gratis!
Mając na składach moich kilkaset kamionek za 

w artości około 6©  litrów, daję dla dogodności PT. Od­
biorców z prowmcyi, reflektujących na zakupno m niej­
szej ilości nafty taką kamionkę gratis. —  W naczyniu 
tem przechow uje się nafta jak  najdłuższy czas bez żadnego 
ubytku. Za dobroć towaru ręczy od 40 la t znana tirma

PIOTR IttiĄCZYŃSKI, Lwów, ul. Sykstuska I. 47.
| W S H S » R B ! e  W B Ł M B M B i1 — B

Z powodu zaer.iolowania domu od 1 listopada 1898 
1. Kragerstusse B. Filie: I. Flcisclmarkt 11 i Griecbengasse 9.

W. iózef Nemnann
zakład elektiotecłmiczny, koncesjonowane biuro 

instalacyjne, 
w Wiedniu, I, Mjrag^erstrasse 6 , 

SPS" założone w r. 1883 "gas
Zakładaniu, przesyłka i sprzedaż telegrafów  domowych 
i hotelow ych, grom othrony  i ich części składow e, te le ­
grafy  pożarow e, zakładanie telefonów, apara ty  lekarskie , 

ośw ietlenie. 12
Zakładanie chwilowego ośw ietlenia sypialń i pokojow 
m ieszkalnych, piw nie, strychów , wychodków, schodów łtd-

Stały oLment duchy ,kE siu isit“.
Z a b e zp iec ze n ia  p rzec iw  w tam an iu  i k rad zieżo m .

K a ta lo g i  d arm o . T e le fo n  10.173
12S

%

W  krajow ej szkole ogrodniczej w  Ta r . . o w i e  rozpo­
czyna się ro k  szkolny 1899G900 z  c,. 5  K w i e t n i a  \ S f i 9 .

Celem kra jow ej szkoły ogrodnicze,! w T arnow ie je s t 
teoretyczne i p rak tj ezne w ykształcenie m łodzieży na  ogro 
dników azdoinionyoh do prow adzenia ogrodów w iejskich.

Do szkoły *ej może nyć przy ję ty  każd-" kandydat, który  
w ykaże s i ę : 1. że p] jynajm niej l ó  i ’Oic sfcycfa ukończył, 
że odDył z dobrym postępem  obow iązkow ą naukę w szkole 
ludow ej- je s t umysłowo i Uzyczni« zupełnie zdrów i nie na­
gannych  obyeza,,ow; 2. w  term in ie  przez D yrencyę oznaczo­
nym  złoży e g z a m i n  w s t ę p n y ,  służący do ocenienia, czyli 
k  .ndydat je s t  wogóle dostatecznie rozw inięty  umysłowo, ażeby 
mógł korzystać z nauk w te j szkole udzielanych.

K andydaci, k tórzy  przynajm niej j e d n o r o c z n ą  | » t a -  
k i f k ę  o g T  * d n ic * ią  oubyli, a  uczynią zadość po wy z w y­
m ienionym  w arunkom , m ają  pierw szeństw o do przyjęcia przód 
innym i. K oszta u trzym ania ucznia w zakładzie wynoszą zlr. 
165 w. a. rocznie. — Synow ie ubogich rodziców przyjęci być 
m ogą na  koszt funduszu krajowego.

K ażdy w stępujący  do zakiadu pow inien być zaopatrzony 
w  dostareczną bieliznę i dobre bu ty  ju ch tów '1

Podania o przyjęcie w nosić należy n a j d a l e j  d o  1 S  
m a r c a  1 8 9 9  do D yidkcyi km j. szkoły ogrodniczej w  T ar­
naw ie, k tó ra  n a  żądanio udzieli w szelkich bliższych w yja­
śnień. 261

l̂XUrTJTJ-UXTU uTU UUTJiai UT_T_r LT
B e ®  z y s k u

p a  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !
sprzedajem y praw dziw e a m i -  

r y k s  ń s k ń  p l a i e r o w n n e

flapg RciMitr;
z  p o d w ó j n ą  K o p e r t ą ;

aby je  tu ta j rozpowszechnić. 
My sprzedajem y ton zeg a rek , 

jako  reklam ę fabryki, po ce -1 
aMcIi fabrycznych i to je s t  rz a - | 
di", sposobnością dla w szyst-. 
kich, którzy  chcą kupie za mc- ' 

aouw ierzeuia n iską  cenę
§ z ł oty  cli

zegari k  taki, ja k  zloty i. od złotego nie dający  się odró­
żnić. W erk  tego zegarka  je s t m ajstersztykiem  i ż ad en 1 
zlotj zegarek, k tó ry  kosztu je 300 zł. nie m a lepszego | 
werku. Silna pokrywa je s t  według najnow szej metody 18. 
karało w m  zlotem p laterow ana 5 dlatego nie traci nigdy [ 
barw y złota. Każdy zegarek  byw a przed w y­
słaniem  starann ie  próbow any opatrzony 
św iadectw em  3-letaiej gw arsneyi. N ajlepsza/ 
gw arancyą doDroci tego  z c g a i ta  jest to, że 1 ^  This . 
się zobowiązywam y, pieniądze zaraz i bez y
potrącenia odesłać, gdyby_teu_3ię nie nadawał.yoy ten su

E D £ W IEN, Pratersirasse Nr. 16.C entralny skład :
W ysyłka n a  prow m cyę albo za granicę za pobraniem  i 

pocztowem. 238
LOJ-Urt.'

PRIMUS" Tutki klejone, z naj­
przedniejszej b ib u łk i 
e g ip s k ie j wszędzie do 

nabycia. 28

W poniedziałek d. 30 stycznia
rozpocznie się

WysprzsdaL mebli
dc m asy konkursow ej Józefa  E. Czysza 
należących. W ysprzedaż odbędzie sio 
w  sklepie m zy ul. Karola Ludwika I. 35 

w godzinach od 10— I i od 3—6

K o n k u r s *
"Wydział „Buskiej Besidy“ we Lwowie, ogłasza 

niniejszem konkurs na dyrektora rusko-narodowego 
teatru. Oferty należy wnosić najpóźniej do końca lu­
tego br. pod adresem „Ruskiej Besidy“ we Lwowie. 
O bliższych warunkach kontraktu można dowiedzieć 
się każdego czwartku w lokalu „Bestdy“, Rynek 10.

M e Lwowie, dnia 25 stycznia 1899. 388
Za W ydział

Włodzimierz Szuchewiez Eusi. Wesołowski
przew odniczący. sekretarz .

4311

Ijtj.gkpp  coraz więcej rozwijającego się handlu bydłem 
■HUuuu rasy  czerwonej polskiej niżej podpisany Wy­
dział zawiadamia interesowanych, że m am ryał rozpłodowy 
pierwszorzędnej hodowlanej wartości, wyż rzeczonej rasy 
zakupywać można li tylko za pośrednictwem Wydziału 
Towarzystwa Hodowców czerwonego bydła polskiego 
w Krakowie (Basztowa 1. 6) dokąd wszelkie zgłoszenia 
w tym kierunku nadsyłać należy. 429

Kraków, dnia 27 stycznia 1899 r.
Z Wydziału Towar z. Hodowców czerwonego bydła 
 __________________polskie g o . _____________

Kasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

z a  S  z ł .  H O  d .
z przesyłką pocztową za 3  zł. 1©  ct. 

1 4 .  t o m ó w  d iz ie l następujących:
Dziecię starego miasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B. Boleslawitę) ze wstępem  J. L. Popławskiego, tom i. 
Życie i zasługi Adam a M ickiewicza, przez dr.

peiilcsa Konecznego (z ilustracyam i), tom 1. 
Pamiętniki kw estarza. przez Ignacego Chodźkę.

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2. 
Eryhor serdeczny i Jeden z wieku, przez Zyg 

m anta Milkowskiego (T . T. Jeża), tomów 2.
Szkice z Anglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
K owele z czasów oblężenia P aryża, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Ant. Potockiego, tom 1. 
Częstochowa w obrazach historycznych, przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1. 
Ir ien n ik  podróży i zdarzeń hrabiego B e­

niowskiego na Sybcryi, A sy i i Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, wmów 4.

Rtires: „Słowo Polskie'1, Lwów. Cliorążczyzna 1.17.

Uznane ja k o  znakom ite.
Ewaransya za czystość. —  Prędko się rozpuszcza.

Na składzie we Lwowie trzymają: 9
1. Michał Hałas, ul Kazimierzo­

wska.
2. Wład. Bażant, ul. Halicka.
3. Jan Haczyńsiti, ul. Hetmańska.
4. Jakób H. Darnin, ul. Batorego.
5. Wilhelm Friedmana, ul. Aka­

demicka.
6 Jaz. Oh. Finkler, ul. Na Błonie.
7. A. M. Gruber, ul. Sobieskiego.
8. Jan Justian, ul. Krakowska.
9. Jakób Katz, pi. Bernardyński.

10. Wład. Kozłowski, ul. Gródecka.
11. Królikiewicz i Kuczek, ul. Kra­

kowska.
12. Kuryłowicz i  Surmaczeirski, 

pasaż Rausinana.
13. Stanisław Lodl, ul. Leona Sa­

piehy.
14. Karol Makowski, ul. Krasi­

ckich

15. Henryk Mayer, pł- Głowy.
16. Stanisław Markiewicz, Rynek.
17. Zygmunt Mękarski, pl. Hal cki.
18. Izydor Nowożeuiuk, ul. Ko­

pernika.
19. Leib Philip, ul. Karola Ludwika.
20. Fryderyk Schleicher, ul. Sy­

kstuska,
21. Albert Szkowrou, pl. Maryacki.
22 Juda M. Stiitz, ul. Kazimie­

rzowska.
23. Eman. Sperling, ul. Grodzi­

ckich.
24. Towarzystwo Spożywcze, ul. 

Kolejowa.
25. Jozefa Ważna, ul. Czarnieckiego
26. O. T. Wincklera Syn, Rynek.
27. Zygmunt Zadurowicz i Sp., 

ul. Akademicka.
28 Związek Handlowy, ul. Pańska.

Tabryka maszyn., I.oilów parowych, aparatów, 
kuźnia parowa, koilaraia dla wyroRłów żeLa« 
zny ch i MiiedziaiaycS , odlew arnia żelaza i metali

ssr w OTTYNIi

B R A C I A  S T O I X W E R € K
c. i  k. austro-węg. nadw. fabrykanci czekolady

Preszbarg, Wierifcń, Kolonia, Berlin, Bruksela, Amsłerdam, Londyn, hw; Jork, Chicaga etc.

(między Stanisławów em a Kołomyją)
zatrudnia 4B0 robotników

i poleca

na nadchodzący sezon swoją s p e c y a l n o s ć : |

Kompletne urządzenia
fabryk spirytusu i drożdży.

Rplfnndn&pua gorzelń dawniej- iiuAlihiil U.„iJC szych systemów na
najnowsze po cenach umiaikowanych

Illnstracye i kosztorysy dflrmo i oplatrde
F a,bryka nasza urządziła  

ubiegłego roku 1398 nautępuja- 
00 kompletne gorzelnie z apa­
ratami kolumnowymi do ciąg łe­
go ruohu:

1. Dla Dyrekcyi dóbr .Andrzeja hr. Potockiego, Kamionka Strumilowa
2. „ „ „ TTorentyny ks. Czartoryskiej, Nowe miasto.
3. Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewnia, p. Turynka.
4. '5j n Koźmy Udryckiego, Mosty Wielkie.
5. „ Wp. Stefauii z Lewandowskich-Łomnickiej, Leszczków p. Waręż.
6. u tejże w Sulimowie, p- Waręż.
7. „ Wp. Jan a  Leszczyńskiego, Borki małe, p. Touste.
8. „ „ H- Głowacki -g0) Leśniowice, p. Bialagóra.
9. „ „ 8. Rogersstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strupkowie, p. Ottyma

Nadto dostarczyliśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządze­
nia gorzelnianego i wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukeye gorzelń:
10. Dla Dyrekcyi dóbi. Ed. lir. Zicliy, Belezna, st. Mura-Keresztnr (Węgry).
11. „ „ „ Juliusza br. Ambroży, Aranyag, st. Temes-Remete (Węgry).
12. „ firmy B # Pr. Costiner, Corni, Rumunia.
13. „ Dyrekcyi dóbr Eks. hr. Sieinińskiego-Lewickiego, Chorostków.
14. „ Zarządu „ Eks. hr. Sieinińskiego-Lewickiego, Zamek, p. Magierów.
15. „ Wp. Ig. Wachowicza, Trybuehowce. p. Pyszkowce.
16. „ Zarządu dóbr J. hr. Młodeckiego, Monasterzyska.
17. „ firmy Józef Thom i Syn (ze Lwowa) Słoboda.
18. „ „ p h I'eberm ann, Knihynin, p. Stanisławów
19. „ „ J- Goldfeld, Tyśmienica. 42

W roku 1897 dostarczyliśmy dla ck. uprzyw. galic. ukcyjn, Banku hipo­
tecznego we Lwowie, kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytuso­
wego (o trzech rezerwoaraeh łącznej objętości 12.000 hektol.) w Stanisławowie.

mm iw u sa w m
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Drobne ogłoszenia.
WBM WBKSi ^w-uta^łgg

Kupno i sprzsdaż.
>iiiii ■nu 11 nim ■ ■ ii ii ■■ i min n im i

Mi ó d  a  l a  m a l a f f a  B*ra-
cyjny szam panów ka 1 zl. 

pocztą dwie daszki poleca han- 
del Bodnara. 2^8

Svriuszuj j l J J l  lU O Zi niezrów na­
nej dobroci kaw a arom atyczna 
rów nająca się najlepszym  ga­
tunkom  do nabycia jedynie 
w haudln L e o n a r d a  Sń* 
le c lk ie s ro , we Lwowie, uli ’a 
SSatoregt©  U. Pocztą wysył* 
sie odwrotnie i franco. 4940

Wi o l  sto łow e b a rd zo  &> 
bro  l i t r  45 c t.,  k o n ia k  

f ra n c u s k i s ta ry , b u te lk a  cd 
S '50  m . N ad ^w y o za jre j do­
b roc i m iód ze sm ak iem  m a li­
now ym  b u te lk a  60 o t., ta k ż e  
n a  m iar?  *h l i t r .  1S c t. poleca 
bandel uod .P a lm ą '- 2 . 2 ad u -  

ow icza i  S półk i, Lwów, Aka­
dem icka 6. 383

^ p r z e d n i  t o l w a r k n  ‘3 'i‘i
m o r g o  w , z tycli ornych 

00, łąk 37, pastw isk 25, lasu 70 
murgów w jednym  obszarze za­
raz do objęcia. Budynki nowe. 
Wiadomość u a«tw_ , 'a k n -  
Ib o w s fc le s o , Lwów, iilis atjn- 
K iw o k a  8 . 12G
U l y b o r n a  k a w a  ! ć kilo 80 

ct., „Syryusz" ul. 3 Maja 
J. 2, Lwów. ‘316

Głomumeckie kwaroje
(ser do piwa) 

P ierw szy olom unieckl wyrób 
kw argli

5 5  \ . 1I  PiWji
O ło m u n i e c ,  M f l f f l f j a  

dostarcza za pobraniem  z Oło­
m uńca najlepsze olom unieckie 
!■, w argle: Nr. U- 33 ct., Nr. 111. 
48 ct., Nr. IV. 60 ct., Nr. V. 
75 ct. za  kopę. Paczka około 
5 kg. za 1'90. opłacona do każ­
dej stacyi pocztowej Austro- 

W ęgior. 237

B E e r b a t ę  “S
M r o d  noleca lianlfl W o i i l a ,  
Lwów, pasaż Hansinana. 16

PORtfW  Póf kii0 ł)ezw<,D- uw  LEnlUM iiogo znakom ite­
go sm alcu na pączki tylko w 
h a m L u L e o n a ra a » o l© <  k i e ­
g o  we Lwowie, ul. Batorag-o 
1 2. 4941

Tyki chmielowe
sosnowe, w ilości 46 kóp, po­
szukuje Zarząd dóbr J a r y -  
c z « w .  8 2 0

K ł W t i i R  A s t r a c h a ń -  
s.BłI piękny, ziarn isty  de- 

ikagram  l O  ct. S sy n ł» .a  west 
falska i p o lu  pomorskie
d kagram  -4 et. Ł o s o ś  w ę­
dzony i w e ę o r z e  poleca han- 
dsl pod „Palm ą" x .  t t a d u r o -  
w i c a a  i  S p k i ,  Lwów, Aka­
dem icka 6. 382

K o z łó w  p. Milatyn nowy, 
ma do sprze lan ia  śm ie­

tankow e masło po zł. PIO.

M » i© *  l e g a  w y  w  drugim 
polu. bardzo dobrze treso ­

w any je s t tam o do nabycia. 
Zgłoszenia w  Admiu. „Siowa 
Polskiego". 427

8 Interesy majątkowe E
i  h a n d l o w e .

T a n i o  d o  s j  n z r d a n i a
lub do w ynajęcia  dom przy 

ul. Króla, Jan a  III. 1 19. obok 
Z am arstynow skiej koło żan- 
darm eryi 430
g g B u S Z U k n ję  w s p ó l n i k a

(katolika) z kapitałom  10 
do 15 tysięcy  do bardzo ren ­
townego i pewnego interesu. 
P. r. .D obry  in teres" , Lwów.

425

sklepy. |

a )  Zaofiarowane.

MUto o  t e ł  ł* ‘i ń s k i  poleca po- 
-* ■ -  ko je  frontow e z opałem 
po 1 zł„ Uiefrontowe po 80 ct.

433

Doniesienia różne.
I f f e n r y k  S o i s c h c Ł ,  me- 
-“ IS*- chanik, Lwów, ul P iekar­
ska  4, przyjm uję reper,. cye ro­
werów' i m aszyn do szycia. Za­
kładam  dzwonki elektryczne, 
telefony i gfom ochrony. W y­
konuję punktualnie i po um iar­
kow anej cenie. 230

g T ir to  j e s t  j n i f i s i c n )  wi-
—*- ktow ae się poza uomem. 

tem u polecam j a d a l n i ę  E*«> 
d lc  w s k ie g ro  :ł , gdyż tom się 
w iktując żadnych dolegliwości 
żoiądka nie doznawatom.
350 Zygmunt Milewski.

■®$j i e i j  t i n ę d p l k  państwo- 
iT.SL wy poślubi osoiię, k tóra 
dopomoże mu kw otą 500 zł. do 
złożenia egzam inów  w celu n- 
zyskauia wyższego stanow i­
ska. Rudolf p.-r. Lwów. 430
'E S n ty lm n jp a  p a n i©  pod dy-

skreęyą po m iernej cenie 
z dobrą obsługą. P lac Halicki 
i. 8, 1. piętro, J. S., akuszerka.

434

m a  i s tu  —ssm t

Posady i zajęcia

a) Poszukiwane.
jJT e ś a i i e z j  teoretycznie i pra- 

k tycznie w yksztalcony po­
szukuje posady. A dres: A. B. 
p -r. Ożydów 352
jK g lo d y  p r z e m y s ł o w i e c
-** poszukuje stosow nego za­
jęc ia  lub jak ie jko lw iek  filii za 
kaueyą we Lwowie. Łaskaw e 
zgłoszenia E. L. 90 p.-r. Lwów 

360

'W . i i r f i g e n i n a  o S fth a .z k ra -
-**•- w ieczyzną, znająca się do­
brze na gospodarstw ie poszu­
ku je  zajęcia  na wsi. Adres : 
Filip Mazurkiewicz, Rawa ru ­
ska. 371
S f f io l is iK  pracow ity, z dłu- 

goletnjom doświadczeniom 
poszukuje posady od 1 m arca 
za skrom uem  w ynagrodzeniem  
P.-r. J. P. poczta Firlejów.

. 438

SJ'*!n e n g l f s c h c s  F r a ń -  
ie iiu  n u t franzosiseher 

Sprache und Klayierspiel, sucht 
Stunden. Adi'esse Miss Hall, 
Lemberg, D ługosza Nr. 1. (428

Pnpiin z MI. klasą wydziaio- 
fllliiti wą poszukuje posady 

zaraz na prow incyi do małych 
dzmei, tylko za utrzym anie. — 
Zgłoszenia K. Z. „Słow o“.

i l l lo d t  © so ó a  z tadnom pol­
akiem i niom ieckiem  pismem 
poszukuje zajęcia pisemnego 
tub posady kasyerk i, kaneya 
50 zi., p.-r. K azimiera główna 
poczta.

y m b a m  m *JU o 5 poko- 
”  jacb  bliżej śródm ieścia od 
m aja. A. B. kan to r „Słowa Pol- L. r  
ę>.ojŁo' , łu*a» d m m am  d i lei-wu •

I* O L A K  z zaboru rosyjskiego 
zm uszony szukać ehieba w Ga- 
licyi, poszukuje jak iejko lw iek  
pracy za skroinnem  w ynagro­
dzeniem. Wiadomość w zarzą­
dzie dóbr Kntkorz.

M io tły  e ą z u m i n u w a n y  n a ­
uczyciel gim nastyki poszukuje 
posady Ł askaw e zgłoszenia 
p.-r. 75 Drohobycz.
P fc B s o c n i l t  b a a t l l t !  k o -  
D i c n n e s d ,  delikatesów  i win, 
poszukuje posadę. — Ł askaw e 
zgłoszeniu p.-r. „W. nr. 10
Lwów.
T e c h n i k  poszukuje zajęcia 
biurowego lub iekcyi. A d n s : 
M. R. 1001 p.-r. Lwów.

L e ś n i c z y  z niższym  egzam i­
nem, mogący w ykazać się cliln- 
bnem i św iadectw am i i długo­
letn ią p rak tyką szuka posady. 
Roman Lewicki, K rzyw otuły 
..olnc p. Ottynia.

D y u r n i s t a  z ukończoną V. 
gimnaz. poszukuje dyurnum  
lub innego zajęcia. P.-r. E. P. 
Lwów.
S t e l m a c h  kawaler poszukuje 
zajęcia w1 obszarach dworskich 
z naczyniem skarbowem. P.-r. 
Stelmach, Lwów

M io d y  c z ł o w i e k  lat 21, in te­
ligentny i uczciw y poszukuje 
jakiegokolw iek zatrudnienia. 
Adres ■ Ul. H ausnera 15, parter 
drzw i nr. 4.
j l e ż c / . j u D a  w szechstronnie 
w ykształcony przyjm ie zaraz 
czynnosó biurow ą lub nauczy­
cielską. Zgłoszenia pod F. M. 
nadsyłać M Januszowri ulica 
Sznm lańskiego 10, Lwów.
S a r z ę i l c a - e l i o n o m  z nań
lepszem i refereneyam i szuka 
posady wT w iększem  m ajątku 
M. S. p.-r. Lysiec via a tani-

w  z a r i ą d  b a -  
r a i e n t e *  w e  L w o w ie  

P » d  s K r o i n n y m i  w a ń U a -
łiu ts s i.  Adres Sleti ampaż „Sło­
wo Polskie".
I S I r z a t l m k  z  k a u e y ą  poszu­

kuje posady w k ra ju  lub 
zagranicą kasyora, kontro lera , 
m agazyniera, likwidatora-ka- 
syera  w  T owt . zaliczkowych, 
gdzie ma kilkoletnią rutynę. 
Adres: „...Ski 500" p.-r. Lwów.

IŁ Ł łS S E y K A  in te lig en tn a{>«- 
s z u k i i j e  m i e j s c ; :  d o  l i .m  
s i lu :  z pajiieram i, tutkam i,
biura dzienników  i t .  p. W jai.j 
ni. B artosza Głowackiego 1. 4: 
w parterze.

E k o n o m  żonaty, la t 84. obe­
znany z rnebunkam i gorzelni 
poszukuje posady od 1 lutego 
ekonoma lub m agazyniera. P. Z. 
Załanów o. p. Rohatyn.
E z l a w i e k  miody, żonaty, za­
wodu ojesielsko - stola rskiego, 
żona uzdolniona praczka, po­
szukują .posady w  obszarach 
dworskich, p.-r. J . K. 41, Lwów.

S d o ln ?  m e c h a n i k  do repe- 
rncyi jjicykli w szystkich sy­
stemów, który  dłuższy czas 
pracow ał w Ameryce (w Clii- 
cagu) poszukuje zajęcia. P.-r. 
A. F. D. Stryj.

E m e r y t ,  k o l e  j o  w i e c  po­
szukuje posady jako  po rt"e r 
lub woźny. Zgłoszenia A. P., 
ul. Śniadeckich 4.

r o h o t ę  przepi­
syw ania i la,terowania do do­
mu. W iadomość pod J. L. p.-r. 
Lwów.
fóŁjT r a w c z y n l  r u t y n o w a -  

■ n a - w  k r o j u  i  s z y ­
c i u  poszukuje zajęcia w domu 
H yw atnyin . — K arolina Dzie- 
dzieniew icz, ul-. Chodorowskie­
go i. Wj

b) Zaofiarotaane.
a n e e  1 a r y a  a d w o k a t a  

J r .  S t a n .  ó r i i i i t z l a  
w  J B r z e i a o a c ła  poszukuje 
k w n c y i i i e n t a .  334

Z a r z ą d  Ł ,  S o .

kolów kolo S try ja, poszukuje 
ekonom a za rocznem  w ynagro­
dzeniem 600 zł., 10 koroy zboża, 
10 litrów m leka dziennie, dwa 
m orgi igrodu, pom ieszkanie i 
opał. R ó w n i e ż  b e z d z i e t n e  
m ałżeństw o na w ikcie dworskim 
z których mąż pelnńby obowią­
zek pomocnika gospodarczego 
i lasoweeo z piacą 150 zl., żona 
obow iązek klucznicy z plac.ą 

120 zł. rocznie 377

p o M B U r J e  s i ę  p rak tykanta  
* gospodarczego do większo- 
go m ajątku zaraz, za wyim-gro- 
^zeniem  120 zl. roczną pineą 
i c.ałem utrzym aniem . P ierw ­
szeństw o otrzym ają chłopcy 
prjwratnych ońeyalistów  z do- 
tnvj familii. Zgłoszenia do 
„Słowa Polskiego", Lwów, ul. 
Chorążc,zyznv.

| ? i n r o  s t i ę c z e ń  J  a ź -  
—® W iń S k i r p G  Kołomyja, 

ma do m nieszezenia zdolnych 
rządców, ekonom /w , pisarzj', 
ogrodników, kucharzy, kowali 
oraz w szelkiego rodzaju  sluzbę 
dw orską i domową 410

|  WysSioyS i nauka. '
& e b c y e  j ę z y ł i o w  francu­
skiego, rosyjskiego, angielskie­
go i włoskiego, m uzyki i śp ie ­
wu udziela słuchaczka wydziału 
filozoficznego. W iadomość na 
un iw ersytecie u pedela pod M. 1{.

W y c h o d J c a  z zaboru ro sy j­
skiego, znający dokładnie ję ­
zyk rosy jsk i w mowie i piśmio 
poszukuje lokcyj tegoż i podej­
m uje się korospondencyj i tló- 
m aezeń za skrom nem  wyna­
grodzeniem. J. E. B. p .-r /

Osoba młoda poszukuje m iej­
sca lektorki, tow arzyszki w re­
szcie bony, włada językiem  
polskim i niem ieckim . „Eleo- 
nora", p.-r. głów na poczta.

\  a r e z j c i r l k a  udzielająca 
przedm iotów szkol, do niższych 
klas, konw ersacyi niem ieckiej 
i początków  francuskiego po­
szukuje um ieszczenia. K. Z. 
p.-r, Przem yślany.

U k o ń c z o n y  r e a l i s t a  a  za­
razem  biegły w m atem atyce 
i geom etryi w ykreślnej poszu­
ku je  le k c ji we Lwowie. Edward 
G ajew ski, ul. Królowej Jadw igi 
1. 4.

M a t u r z y s t a  sem inaryum  n a­
uczycielskiego dobry pedagog- 
poszukuje iekcyi. Zgłoszenia 
Impresja, Mickiewicza 22.

Z a r z a d  d ó b r

Kart®! p-fliweii
poleca codziennie świeżo 

mleko
niezbierane 8  ct. za litr
zbierane 5  „ „ „
śm ietanka S 8  „ „ „
D ostarcza bezpłatnie co­

dziennie do domów. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr 
L a s a i e n o p o l  jsweseta 

5 'm j s y .  214

atenty pa w p a k ii
w yjednyw a i sprzedaje we 

w szystkich krajach  2724

iażyniei K. Ossowski
Midiiynarohwe Biuro patentowe 

w Berlinie W.. Poisdamerstr. 3.

Maison Fondće en 1847

L u c ie n  F o u c a u ld  &  €°
C « 6 . \ . i C .

G eneralny zastępca :
-A .. S c Łcto-Iz , L w ó w . 

Sprzedaż detaiłiczna:

A lbsrt ta skowron. Lwów

T a n ie  i d o b re !
Nasze k o i s s e r w y  * j a r z y n
w puszkach blaszanych, her­
m etycznie zam kniętych, (gro­
szek cukrow y fasolka, szua- 
ragi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, m arm olady i t  p.), 
które jerzoz 3-letnie istn ienie 
fabryki na krajow ych i zag ra­
nicznych w ystaw ach zyskały 
<8 K lo te  i  3  s r e b r n e  ssie- 
a & lfs  są do nąbyei* we Lwo­
wie, w Krakowie i na prow in­
cyi we w szystkich lepszych 
handlach artykułów  spoży­
wczych. F a T n -y k a  k o n s e r w  
i  o g r ó d  h a n d lo w y  w Luby­
czy królew skiej (poczta, te le ­
g raf i staeya kolei Lwów-Bel- 
zec). 153

S. M O T Y L E I S K !  
KRZYSZKOWSK!

L w u w ,  p l a c  M a r y a S o  I .  6 .
(obok hotelu Francuskiego)

poleoają; 
M osarai©  m ę s l i l e  po 1'90,

2-25 do 3.
K o s s s s J e  m ę s k i e  z kołnio- 

rzam i i jnanszotam i przy­
szytym i po 2'85 do 3-50. 

K o łis J -o rz e  jjo 20 ct., n ta n -  
S/A)tj po 35 

B i e l i z n a  w i  l n i a n a  jak  
koszule, spodme, kaftaniki 
od L20 za sztuicę. 

K a m i z e l k i  d e  p o ło w u -  
n i a  z rękaw am i, wełniane, 
włóczkowe i irchowa<»Od
3-50 za sztnkę. 

S k a r p e t k i  i  p e ń e z e e ł i j '
męzkio w ełniane, niciane, 
i flldeeosse od 20 ct. za parę. 

■ dnu  i l o k :  i  R u n d y  an­
gielskie i krajow e wyroby 
od 10 zł. za  sztukę. 

i*iaSK C st' g-H^now© i zw y­
czajne p i l a  (tylko n a j­
now szy krój) od 1S zł. za 
sztukę.

W w e  m s i c l s h l ©  gładkie 
i im itaeya tygrysiej skóry 
do okryw ania łóżek i nóg 
od 7 zł. rs

P a r a s o l e  a n $ i e l s l d e  
i krajow ego wyrobu od 2 
zl. za sztukę.

V  o d a  U o a w ń s h a  i porfu- 
m eryafraueuska  i angielsk 

W y r o b y  a© s l i ó r y  jak  pu­
laresy , torby, kufry, torby 
na  akta, szkatu łk i i torby 
urzędow e od 2 zl. za sztukę. 

C z a p k i  najrozm aitszych 
form do Dodróży i polowa­
nia od 1 zł. począwszy 

R ę k a w i c z k i  tylko angiel 
skie ja k  glacce, i rębo wy, 
łosiowe, niciane jedw abne, 
w einiane i futrzane. 

R n c i k i  m ęskie robione po­
dług najśw ieższych form 
ja i  lakiery , szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte 

K a lo s z ©  r o s y j s k i e  (pe- 
tersburgskie) i am erykań­
skie całkiem  cienkie we 
w szystkich fasonach. 

S ia p e ln s z ©  1 c y l i n d r y  
Habiga i angielskie do po­
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we w szystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę 
Cenniki na żądanie franco.

Ostrzeżenie! Przez innych ogłaszane 56 sztuk 
zast:uvy mniejszej wartości, 

kosztują u mnio tytko zł. 4'50 — jedimk nie mo^o 
ich polecić.

Nowy \o r k  i Londyn nie oszczędziły i s ta­
łego lądu i w ielka fabryka wyrobow srebrnych- 
w idziala się zmuszoną wygprzodać cały, swój zapas 
za m ałem  ty lico w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem  
upełnom ocniony to uskutecznić Wysyłam zatem  
każdemu za zwrotem 6 zl. 60 ct. następująco 
p rzedm io ty :

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw ą angiel­
ską k lingą,

0 widelców z jednego kaw ałka  am eryk. pat. 
srobra,

C łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżoozok z amąryk. p a le n i srebra,

1 chochla z am erjk . patent, srebra,
ł chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 kui>ki do jaj z am eryk. patent, srebra,
6 augiel. spodków \  ikrona,
2 wspaniale świeozniki,
J Sitko, 19

 1 rozsypywącz cukru,
1-4 przedm ioty tylko za zł. 6 .6 0 .

Te J5 2- przedm ioty kc-ztow aly , daw niej 40 zł. 
a  obecnie można je  mieć za tę  n iską ceno zi. 6 '6 0 .

A m erykańskie patentow ane srebro je s t na 
w skróś białym  m etalem  który  barw ę sreb ra  25 lat 
pod gw araneyą zachowuje. N ajlepszym  dowodem 
żo to ogłoszenie nie je s t

ż a r n e m  ©suiakaństweiri,
zobowiązuję sie niniejszem  publicznie, zwróció 
każdem u pieniądze bez trudności, kom u tow ar się 
nie spodoba. Niechaj w ięc n ik t ni o opuśeis posobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, k tó ry  szezc- 
gólnioj nadaje  się na

podarunek ślubny! okolicznościowy
ja k  niem niej dla iteaM eg©  ó o .n o s E y a .

Dostać można ty l l s o  pod adresem :

M f f M S  T 1- 3a . '■ * _
H auptagentur der vereiu ig ten  am orik. P a te i t  

Siiberw aarenfabrikon

Wiec II, ReahraRdśtrassB I9/TI. —  Telefon Nr. 7114.
Wysnuta sj:ł jtruw Ineyę za

l i

s3:ł iŁr-owineyę za 
luh  a a  zftliczlką.

V fĆS} rBroszek d » wej szczenią 10 ct. . ^  .
Tylko m arka  ochronna obok stojąca, zapew nia

praw dziw ość. ‘ ' T t
W yciąg z pism uznan ia :
Posyłkę otrzymałem, jestem  z niej bardzo zadowolony, 

Gaad (Węgry) 1 w rześnia 1898.
Hr. C. Chotek Gudenus.

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona. 
Krystynopol, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi 
Z przyslan-i zastaw y jnetom  bardzo zadowolony 1 pro­

szę o now ą posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babic, kaDitan.

I M  l a  ubezpieczeń i przemysł;!
Lftów, i?i. Clł«>i*sężeKja:iiy M P1

(dom naftowy), gdzie Sloico Polskie.
1 . Udziela pożyczki weltklowe i  h ipo­

tecznie.
« . P rzy jsn a fc  w k ład k i i>a książeczki 

i oprocentowuje je  po 5  pr. od stal.
3 . K&stępn, je w przyjnzowatniu wszelkich  

n k e z p ie cz e ń  K riilkow ski® ęo T o  w arz . w za -  
jeinsiydr tiSie/pśeczeń. 94

sław ne od daw na i przez znakom itych lekarzy  polecane

jako lekko oczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają traw ieniu , i są  zupełnie nieszkodliwe. 
Słodycz tych pigułek spraw ia, że je  naw et dzieci chętnie 

zażyw ają.
Pudełeczko z 1 5  p i j j a ł k i u M  kosztuje 1 5  c t . ,  rolka 
z Spudelkam i, zaw iera jąca  1MO p l g i t h l i  kosztu je  tylko 

1 zir. w. id. lu
R i S p i " k j i f i o Ą  „ U t i p a  I P m s tc E n a

Ł t i L a D  , ezyszczająoych pigu­
łek". PrawdziwTe są tylko wdenczas," gdy ka- 
żde pudełko m a na  spodzie naszą protokolo- 

' 1 w ana m arkę „sw. Leopolda" w yciśn iętą  czer- 
wonu-ezarnyin druniem. Nasze protokołow ane 
pudełka, w skazów ki użycia i opakow ania m u­
szą być opatrzone naszym  podpisem „ E i i i p  

^ © u s t e is i ,  a j i t e i i a r i 41.

Apteka łlLflt KEUWSINA
pod „św. Leopoldom", W iedeń ł., P lankengasse 6.

Skład we Lwowie u Piotra Mikolasciia i we 
wszystkich aptekach,.
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JAN iH N A lO W łC ZŻaden artykuł toaletowy me może rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z A iiti lm iti iią . Środek ten otrzymany z odświwżających 
substancyj, zsuwa w krótkim czasie: piegi, plamy wątróbiant, bliznj itd. 
nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

L w ó id : (sklepy w łasne) ułica K opern ika 1. 3., B a­
licka 1.11., K r a lc ó w :  Sukiennice 1. 20., C a e rn io u  
ce :  Rynek 1. 2., P r z e m y ś l :  fran c iszk ań sk a  1. 2 _j

l§§
w s z ę d z i e  d ®  zba b y  e t a .

1 6  p o k o i  e l e g a n c k o  u r z ą d z o n y c h W poKOju dc śniadań

C. G A B F U N K L A
przy ul. Sykstuskiej 1. 2 

zaopatrzonym  w e  w s z e m i e  
d e l i k a t e s y  1 a i  a r a i j  a u ­
t o m a t y c z n e  podoją przeką­
ski c i e p l e  i  z im n e  po na j­

niższych cenach. 4286

•JBilMPUD. % ,dST. j 
■iBCOn ..i u .a t. ren . 
jciOin.tiftytosiąFsm

G K A N B  M O T E L .  B A K U

I k o l b i n y j a ,  ^ . y n e k .

3fowo urządzona
Drukarnia artystyczna

u » s i){ a i  h  i.\f j i :.i m u s o n

Aptekarza Scłmeid’a
we JLnonle 

u lic a  A kadem icku  1. 16
zaopatrzona w  najnow sze 
m aszyny pospieszno i w iel­
k i w ybór czcionek polskich 
ruskich i niem ieckich, pole­
ca s.ę ła ikaw ym  względom 

P. T. Publiczności. 
D rukarnia w ykonuje dzie­
lą, broszury, czasopisma, 
eanniki, katalogi, ogłoszG- 
nia, rachunki, faictury itp.

Leibenfrosta Klosterneuburger
butelka 1 zł.

DcAauperle P 5 0  a).
Nussbergei Steinwein 1 ’6 0

Maślacze i Tokayery
b ard zo  s ta re  od 1 z ł. 50 ct. 

dc 10 z ł.

Najlepszą i najskuteczniejszą ■wodą do ust, je s t od 50 
lat przez e. k. Profesorów i lekarzy polecana jako 
środek służący do zakonserwowania zę- , ^
bów, przeciw bolowi ust i  zębów i  g* \  \
do Odświeżenia jamy

ustnej r  .  i

z Acteki pod wezwaniem
św. Grzegorza

Wiedeń, V/2 Wimmergnsse 33
sporządzano według lekar­
skiej recepty , działają zba­
w iennie na  organy odde­
chowe, usuw ając flegmę, 
łagodząc kaszel, chrypkę 
i zm niejszając łaskotanie 
w gardle. P roszek 50 ct., 
do tego należąca herbata  
50 ct. Pocztą 20 ct. w ięcej 
na opakow anie (bez porta). 
Mniej niż 2 pakietów  nie 

w ysyła się pocztą. 
A p te k a  p od  w ezw an iem  

S I .  O r z c g o r z a  
Wiedeń V/2 Winunergasse 33
W e Lwowie u P io tra  Mi- 
kolascha, ap tekarza  i dra

 1 Ruckera. ---- 4557-
Należy uw ażać na  m arkę 
ochronną i żądać tylko 
środków na kaszel z apte­
ki pud wezwaniem St. Grze- 

yO rza

inserat należy w /c ia ć  i flołiczyfi.
EaBW.

U r .  U . S c n m i d t a ,
lekarza sztabowego i fizyka

słynny

usuwa czasową głuchotę, wyciek 
z uszu, szum w uszach i przytę­
piony słuch, navret w wypad­

kach zadawniona.
Di.> nabycia po 2 zł. za fla­
szkę wraz ze sposobem uży­

cia jodynie w aptece 
PIOTRA MIK0L/" SCH l

_________ WE LWOWrE. 4432

%a
tinEadanie

cod z ie fi 
specjalna 

w ę d z o n k a  
prnf[ska 
z p lrera  

g roch ow ym .

^  Prosaek do zębów
- ©• 63 ct. Anatherlnowa pasta

^ do zębów w szklanych słoikach 
Ml 70 Ct‘’ W ^  Ct. Plomba do zębów

1 zł. Aromatyczne mydło ziołowe przeciw meezy- 
stoŚciom skóry etc. 30 ct. Nabyć można we wszystkich 

aptekach, drogueryach, perfnm eryach i w głównym składzie 
u RUDOLFA TflCHLERA, em. apt. Wieu I. Krugerstr. 6.

centów
dajemy opu­
stu przy ku­

pionej
b u t e l c e

Szampana
francuskiego

centów
dajemy opu 
stu przy ku 

p:oriej
b u t e l c e

U b y w a j c i e  n a  ś n i a d a n i e francuskiego

F r a u c n s K l e  I t ia . .-
- berdzo dobre

C E F .O J i  but. 1 zł. 20 ct. Tow upraw y w in w  1’a tras 
bu telka oa 1 zł. 20 ct.

Barsac, Haut-Sontor-
1163 I f i  llOEl bardzo stare 

butelka od 1 zł. 80 ct.

R E Ń S K I E
w nadzw yczaj, gatunku 

butelka od 1 zł. 20 ct.

M in r f u  Przopys^ne,
fvi IU  u  y  starc butelka 
po 00 ct. 1 zi. i i  zł. 30 ct.

I  i t i p w  frh tp u sk fe  i
b lM O I J f  h o le n d e rs k ie  
ja n , C n r a e a o ,  U r n e -  
d y ls ty u lŁ a ,  M o e c a ,  M a-
r a s e n i n i  i w iele innych

(ciirzcścijaskiej firmy) 
E u i a n ś  i  J e r i i h o

butolka od 1 zł. 00 cnt.

Hiszpańskie I l.re
to lkajud 1 zł. 50 ct

W ó d ] k T
najprzedniejsze butelka 

70 ct. pół but. 40 et. 
w. i. według cennika.

Stara wódka nalewka
o d l e ż a ł a  z roku 18-1(9, 

butelka 1  zł. 3 0  ct.

w e I-wowie (ul. Syksturka 37)
pośredniczy w sprzedaży nierogacizny i udziela na 
większe partye zaliczki. Sprzedaje towar we Wie­
dniu i Pradze we własnym zarządzie l>ez pośredni­

ctwa komisyonerów. 331

.Lwów Pasaż Hausmana
poleca w ielki w ybór gorsetów  elegan­
ckich, gustow nych, najnow szego fasonu, 
gorsety  drelichow e, atłasow e, batysto­
w e, tiulowe, go rse ty  dla młodych' nę- 
żatek , gorsety  do karm ienia, leriuszk i, 
rykenuaitery  i inno gorsety  hygieni 
ezne. G orsety według m iary  w ykonuje 
się w przeciągu 24 godzin. 378

Butami depce się każdą podłogę lakierowaną, <L 
dlatego też lakier ten musi być trwały. Kto oszezę- <, 
dza na lakierze do lakierowania podłogi przczna-^ 
czonym, ten wyrzuca swój grosz. < ’
Znaną rzeczą jest, żc g l a z u r a  b u r s z t y n o w a ,  o  
I k r z y s z ld ta  S c l u w . i n a  do podłóg, właściciela J’ 
fabryk laKieru we Wiedniu, Berlinie i w Offenbach < > 

nad Menem, jest najlepsza. o

K r z y sM s Schramma d e lta c h  jednokiiow ych, p r z e '
w yższa w szystk ie  w yroby k o n -, ,  

kurencyjno. < ►

Krzysztofa S t o m a
trzym ałości, n iezrów nana. t >

Krzysztofa S t o m a  sećha w sześciu godzinach. $
Ifp71ic7t(lfb ępjiuaiiinio S l a z u r a  b u r s z t y n o w a  j e s t j  
IUuJUu Ilu Duli. ui nild w ydatniejszą od w szelkich  w y -o  

robów konkurencyjnych. J e d n a j  
puszka w ystarcza na  10 mtr. kw .

Krzysztofa Schramma, i”zym ałością sw ą w zbudza u ł
Każdej gospodyni podziwienie. . > 
Po latach naw et zachow ujo g łazu -' > 
r a  ta  p iękny połysk i n ie w y c ie ra ?

G L O W N Y  S K Ł A D  D L A  L W O W A

I T  L I K I E R Ó W  - «
Fabryki c. k. uprzyw. Towarz. akcyjnego w  Scbónpriesen ((tZCŁliT)
dalokc lepszych i znacznie tańszych, niż lik iery  francuskie, ■znajduje się

"W H a n ia J - tŁ  "T\7\7'Xj£Tsukien dam skich po bardzo 
nizkioh cenach wykonuje pra­
cow nia Jadw ig i, Lwów, ni. J a ­

giellońska 8, I. p.

Pierwsza kraj. parowa fabryka 
czekolady, cukrów deserowycn i 

biskwitów angielskich.

S F fc C Y A L M O fś C I : Getreidokiimmol, K aiserb irnen liąueur, A lter K orn i t. d. 
w  butelkach kam iennych nader ozdobnych

T a m ż e  s ą  d o  n a b y c i a  J  'H ' j* T  ggL,,;ia 109WSKoiKli ga«unnl f f  *
austry jack ich , w ęgierskicli i zagranicznycłi pod gw arancyą czystych i doborowej 
jakości, jako toż s z a m p a n y  i K o n i a k i  p ierw szorzędnych firm francuskich.

Szezogólnio polecenia godne są  nasze

stare wina hegelati bMe i toksije ktiracjjnc
pow szechnie polecono przez pp lekarzy  dla chorych i rekonw alescentów , a  łożące 
w piw nicach naszych po części jeszcze  od założenia firmy, t. j. od roku  18U0.

B e r i ^ a t r a  d o s t a w a  d o  d o m n .  — C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Zw racam y uw agę Szan. P. T. Publiczności na  naszą specyalną ■

W  “W - i n i a i n i ę
nowo urządzoną z wiolkim komfortom, gdzio oprócz w yszynku w in w ybornych 
i czystych, sprzedajem y także po cenio kosztów  zimne przeitąski j a t o to : praw dziw ą 
p raską  szynkę w prost sprowadzoną, pstrągi w oliwie itp.

Z głębokim  szacunkiem
M aJis W ixe l i  Syn.

założona w  r. 1882, przy placu 
M aryackim  1. 7. (róg ul. Koper­
nika), poleca sw e znakomite 
w yroby, odznaczone złotym me­
dalom na  pow szechnej w ysta­

w ie k rajow ej we Lwowne.
1/2  k lgr. cukrów  najw yborniej­

szych m ięszanych zir, 120 
1/2  k lgr. biskw itów  angielskich 

i  herbatników  złr. 1-00
Kakao odtłuszczono, nroszke 

w ane paczka 40 i 75 ct. 
Czekolada w  tabliczkach po 5, 

12, 25 ct. i -wyżej. 
Zamówienie z p row incy’ w y­
sy ła  się odw rotną pocztą za 

pobraniom. 
PrzeetrzegŁ się Szanowną Publi- 
ozność przed sprowadzaną tandetą 

i lichemi naśladownictwatni.
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|  t t i ó w c i y  s k ł a d  f a b r y c z n y  1

dla Lwmwa i Galieyi: Droguerya Henryka Blumen-^ 
. felda vve Lwowie, ui. Żółkiewska 1. 6, gdzie i wszyst- <> 

^ kie inne wyroby firmy Schramm jak : pok osty ,2 
lakiery, farby itd. otrzjinać można. 

Ostrożuość przy zakupnie ! Kużda puszka za- < * 
^  opatrzoną być musi napisem firmy „Christof< 

Schramm11. I25a V,

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar, z ogr. poręką, — Z drukarni „Słowa Polskiego“ we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego,

„SŁuWO POLSKIE8 Nr. 25 z dnia 29. stycznia 1899.


